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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienno, poświecona sprawom ludu polskiego naśląpku.

GÓRNOŚLĄZAK
wychodzi 6 razy w tygodniu 1 kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud — dla ludul
TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mlllme 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszy

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 47. Katowice, niedziela 26-go lutego 1928 Rok 27.

Dziesięciolecie niepodległości Estonii.
s  R y j? a .  (PAT). Z okazji 10-tej rocznicy nie­
podległości Estonii miasto jest udekorowane chorą­
gwiami łotewskiemi i estońskiemi.
, Dnia 23 bm. pociągiem ryskim przybyła tu spe- 
fcjalna delegacja Rządu polskiego na uroczystość ob­
chodu 10-lecia niepodległości Estonji. Delegacja ta 
w osobach b. ministra Makowskiego i delegata Mi­
nisterstwa Spraw  Zagranicznych Raczyńskiego po­
witana została na dworcu kolejowym przez estoń­
skiego ministra spraw zagranicznych Rebanego. 
Następnie na zamku odbyło się uroczyste przyjęcie 
przybyłej do Tallina delegacyj polskiej przez prezy­
denta republiki. B. minister Makowski w ygłos:ł 
krótkie przemówienie, na które odpowiedział prezy­
dent republiki. Następnie odbyło się złożenie wień­
ców na t. zw. „Bratniej Mogile Wojskowej". Po po­
łudniu odbyło się specjalne przyjęcie urządzone dla

przybyłych delegacyj, w którem w ziął udział prezy­
dent republiki, członkowie rządu i przedstawiciele 
poszczególnych państw. B. minister Makowski w y­
głosił dłuższe przemówienie, przyjęte przez zebra­
nych gorącym aplauzem. Wieczorem odbył się 
raut wydany przez estońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. Od pierwszej chwili swego przybv- 
cia delegacja polska doznała bardzo serdecznego 
przyjęcia ze strony rządu estońskiego.

W  ciągu dnia odbył się uroczysty pochód po 
ulicach miasta, udekorowanego bogato flagami. P a r­
lament zebrał się na uroczyste posiedzenie, na któ­
re przybył prezydent państwa, witany owacyjnie 
przez posłów. Zwróc;ło ogólną uwagę, że poseł 
niemiecki nie brał żadnego udziału w uroczysto­
ściach. Podobno stało się to dlatego, że manifest, od­
czytany w  parlamencie, utrzymany byt w ostrym 
tonie antiniemieckim.

Skargi Niemców w świetle 
faktów.

Nielojalne postępowanie Wegier.
f  G e n e w a .  (PAT.) W kołach zbliżonych do Ligi 
Narodów omawiana jest sprawa zniszczenia kulomio­
tów w St. Gotthardt. Zdaniem tych kół, rząd węgier­
ski, który wiedział o zwróceniu s'ę Małej Ententy do 
Rady Ligi Narodów, uczynił niesłusznie, wystawiając 
na sprzedaż publiczną część zniszczonych kulomiotów. 
Według powszechnie przyjętych zasad prawnych, oraz 
w myśl zasady dobrej woli władze węgierskie nie po­
winny były usuwać przedmiotu, co do którego Rada 
Ligi Narodów zarządziła ewentualne śledztwo. W ko­
łach wspomnianych panuje powszechne przekonanie, 
że członkowie Rady Ligi Narodów potępią na sesji, 
która rozpocznie się dn a 5 marca stanowisko zajęte 
przez władze węgierskie.

B u d a p e s z t .  (PAT.) Hr. Bethłen nie weźmie 
tidziału w nadchodzącej sesji Rady Ligi Narodów, lecz 
wydeleguje jako przedstawiciela Węgier min stra spraw 
zagranicznych Wałza.

B u d a p e s z t .  (PAT.) Zatrzymany w St. Gott­
hardt materiał wojenny sprzedany został na licytacji za 
1.800 pengów.

B e r l i n .  (PAT.) Tutejsza prasa nacjonalistyczna 
omawia obszernie projekt przeprowadzenia kontroli na 
Węgrzech w związku z nielegalnym transportem bro­
ni. Organ stronnictwa niemiecko-narodowego i wice­
kanclerza Hergta „Deutsche Tageszeitung" oświadcza, 
że żądania kontroli dowodzi, iż mocarstwa zamierzają 
obecnie przeprowadzić próbę generalną, ażeby uczynić 
z niej na przyszłość narzędzie mocarstw zwycięskich 
wstosunku do Niemiec. Dziennik kończy swój artykuł 

oświadczeniem: Uważamy za rzecz wykluczoną, aby
Niemcy choćby w najdrobniejszym stopniu przyczyniły 
s'ę do zarządzenia kontroli na Węgrzech, bo byłoby to 
ostrzeniem broni, która w pierwszej linii przeciwko 
Niemcom zostałaby ukuta.

Groźba zerwania stosunków włosko-austriackith.
R z y m .  (Ag. Stefani.) Manifestacje w austriac­

kim parlamencie przeciwko polityce włoskiej, stoso­
wanej w Bożen wobec Niemców, wywołały we Wło­
szech wielkie wzburzenie. Grupa posłów faszystow­
skich wniosła interpelację w niezwykle ostrym tonie, 
na którą odpowie Mussolini na najbliższem posiedzeniu 
parlamentu.

W ostatniej chwili donoszą, że Mussolini zdecydo­
wał się odwołać posła włoskiego z Wiednia. Urzędo­
wego potwierdzenia tej wiadomości niema. Dzienniki 
zaznaczają jednak, że naród włoski z zadowoleniem 
przyjmie tę jedynie stosowną odpowiedź na postępo­
wanie Austrji.

Kredyty inwestycyjne.
/• W a r s z a w a .  (PAT). W  piątek odbyło sie 
posiedzenie Rady Ministrów. Uchwalono ustawę o 
nadzwyczajnym budżecie inwestycyjnym, w myśl 
którego z zapasów kasowych przeznacza się je­
szcze na bieżący okres budżetowy sumę 88 milj. 
160.000 zl. na dokonanie nadzwyczajnych inwesty- 
cyl państwowych, jak budowa całego szeregu gma­
chów państwowych i budowa dróg zarówno lądo­
wych jak i morskich. Pozntem uchwalono projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o uregulowaniu 
wywozu zagranicę jaj kurzych, projekt w  sprawie 
zakazu przywozu pszenicy oraz mąki pszennej z 
zagranicy do dnia 30 kwietnia 1928 r. włącznie.

Niemiecka polityka kresowa.
B e r l i n .  (PAT). W  dniach 25 i 26 bm. odby­

wać sie będzie w  Pile wielki kongres niemieckiej 
pertji ludowej, poświęcony Kresom Wschodnim Nie­
miec. Cały szereg mówców, posłów I działaczy 
niemieckiej partji ludowej ma w obszernych refera­
tach poruszyć sprawę nietylko obecnej ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej tych Kresów, lecz także kwestje 
niemieckiej polityki wschodniej.

Austria a  waloryzacja cet pslskicb.
W i e d e ń .  (PAT.) Komunikat urzędowy po­

daje do wiadomości, że celam złagodzenia skutków 
zaprowadzenia waloryzacji ceł polskich na eksport 
austrjacki rozpoczną sig w przyszłym tygodniu roko­
wania między Austrją a Polską. W tym celu udaje 
się dehgat austrjackiego ministerstwa handlu w naj­
bliższy poniedziałek do Warszawy.

Międzynarodowe prawo dla ofiar katastrof.
G e n e w a .  (PAT.) Komisja, której żądaniem 

jest powołanie do życia międzynarodowego wiązku 
pomocy ludności, dotkniętej katastrofami żywiołowe- 
mi, obradowała tu przez dwa dni i w dniu dzi-Uj- 
szym wiciczorem zakończyła swe prace. Komisja 
uznała, iż w interesie dzieła pomocy międzynarodowej 
pożądane jest bardzo przystąpienie do Związku jak- 
największej liczby państw. Jak dotychczas układy w 
sprawie powołania do życia międzynarodowego zwią­
zku pomocy podpisało 16 państw, jednak państwa 
układu tego jeszcze nie ratyfikowały. Komisja podjęła 
zarządzenia, mające na celu ułatwienie jaknajwiększej 
liczbie państw przystąpienie do układu i ratyfiko­
wanie go.

Gdy ktoś, nieznający bliżej stosunków, czytJ 
dzienniki niemieckie, wychodzące w Województwu 
Śląskiem, mus' odnieść wrażenie, że Niemcom dzie­
je się u nas straszna krzywda, że w miejscach pu­
blicznych, w  urzędach ani jednego słowa niemie­
ckiego nie słychać, że siedzą cichutko, jak myszy 
pod miotłą, a na każdym kroku grozi im niebezpie­
czeństwo życia. Zwłaszcza w okresie wyborczym 
ton prasy niemieckiej jest wyraźnie nastrojony na 
nutę, która ma wykazać ogromną niepoczciwość 
władz polskich i tym sposobem zniechęcać do Pol­
ski te żywioły, u których świadomość narodowa 
nie zdołała się jeszcze ugruntować.

Celuje w  tei akcji „Kattowitzer Ztg.“. Nie za* 
dowalnia się ona skwapliwem podchwytywaniem 
wszystkiego, co pisze „Polonja" i inne gazety opo­
zycyjne przeciwko rządowi. W  specjalnych arty­
kułach stara się w ykazyw ać krzywdy, jakie dzieją 
się Niemcom w przeciwieństwie do tych swobód, 
jakich zażywają Polacy, mieszkający w Prusach. 
Jeden z takich artykułów b. posła Piescha, dowo­
dzi na podstawie przepisów konstytucji, że Niemcy 
niczego innego nie żądają, jak tylko jej skrupulatne­
go stosowania.

Tutejsi Niemcy zapominają, że państwo w 
pierwszej linji ma obowiązek czuwania nad swoją 
całością i nie dopuszczać, by wśród jego obywateli 
szerzyła się wroga propaganda. Nie w ystarcza uni­
kanie czynów, mogących podpadać pod przepisy 
kodeksu karnego, aby mieć prawo, by państwo 
traktowało pewną kategorję obywateli na równi z 
takimi, którzy wszystkie swe siły i uczucia poświę­
cają dla dobra państwa. Trzeba tak jak oni, rweć 
także to wewnętrzne poczucie, że państwo jest naj- 
wyższem dobrem obywatela i że dla tego dobra 
wyrzec się należy egoizmu osobistego, partyjnego, 
czy nawet narodowego. W ówczas dopiero można 
rościć sobie praw a do równego traktowania przez 
państwo. Postępowanie zaś prasy niemieckiej u nas. 
szerzącej -w swych czytelnikach zniechęcenie do 
państwa, wskazuje zupełnie wyraźnie na to, że w 
sercach niemieckich tkwi jeszcze ciągle ukryta 
chęć szkodzenia państwu. Tego faktu, bijącego z 
każdej niemal szpaltj’’, nie osłabią tu i owdzie zja­
wiające się zapewnienia o lojalności Niemców w o­
bec państwa. Nie mogą się oni zatem dziwić, jeśli 
dzieci miłujące Matkę-Ojczyznę goręcej i oddaiące 
jej nieocenione usługi, sa lepiej traktowane, aniżeli 
takie, które podkooują jej byt.

Zresztą jest pewna okoliczność, którą Niemcy 
tutejsi muszą uwzględnić. W  podobnych w arun­
kach jak oni. znaidują sie także Polacy, mieszkający 
w Niemczech. Oni także bytulą w obcem sobie 
państwie i takież same praw a rościć sobie mogą, co 
nasi Niemcy. Czyż państwo niemieckie stosuje do 
nich zasadę równości, jakiej dla siebie domagają się 
Niemcy od Polski?

Przypatrzm y sie. iakie zarzuty podnosi p. Piesch 
i porówna:my stosunki w Niemczech.

„Na funkcjonariusza państwowego Niemca, nawet 
władającego językiem polskim, patrzy się zezem, o 
ile nie przyznaje się do polskości i przy nadarzają­
cej sie sposobności zostaje pozbawiony swego urzę­
du. Dzisiaj jeszcze prawie, że nigdy nie udaje się 
polskiemu obywatelowi narodowości niemieckiej 
dostać się do służby publicznej."

Tak pisze „Kattowitzer Ztg.“. Przyznaje za­
tem, że Niemcy sprawują urzędy publiczne. A w 
Niemczech?... Może „Kattowitzer Ztg.“ poda cyfrę 
Polaków, znajdujących się na urzędach i to takich, 
którzy ..przyznają sie do polskości"? Obawiamy 
się, że ani jednego takiego nazwiska nie będzie w 
stanie zacytować. A przytem ta znajomość języka 
polskiego! Odybv niemieckim językiem tak nie­
poprawnie władali Polacy w  Niemczech, jak ow i



©yrowaro p rze^  „ y a t iow n ^cr  Nftmcy, kaleczą
język polski, nie m ożnaby dziwić się władzom , gdy­
by  takich ludzi nie przyjm ow ały na urzędy. Zw y­
czajny robotnik polski mówi tam popraw niej po nie­
miecku, aniżeli u nas Niemiec na wyższem stanowisku.

D ruga krzyw dą, na k tórą skarży  się „Katto- 
w itzer Ztg.," — to trak tow anie  Niemców przez or­
gana adm inistracji jako obyw ateli drugiej klasy. 
Tu już zła w ola zaprow adziła „K attow itzer Ztg.“ 
zadaleko. Nie przeczym y, że urzędnicy wolą ze 
stronam i rozm aw iać po polsku. Jednakow oż takie 
wypadki są niesłychanie rzadkie w  porównaniu z 
tern, że każdy w yższy  urzędnik Polak rozm aw ia z 
Niemcem po niemiecku. Niech nam „K attow itzer 
Ztg.“ powie, czy Polak, k tó ry  przychodzi do urzędu 
w  Niemczech, może rozm aw iać z Regierungsratem , 
albo landratem  po polsku? Za drzw i zostałby w y ­
rzucony, gdybv się na to odw ażył! Czy żaden z 
Niemców nie rozm aw iał nigdy z W ojew odą G ra­
żyńskim po niem iecku? A z ilu Polakam i mówił po 
polsku nadprezydent Proske? Prosimy o odpowiedź.

Podczas pobytu prezydenta  Rzeczypospolitej w 
Katowicach, p. W illiger w ygłosił po niemiecku 
przem ow ę w imieniu przem ysłu Śląskiego. P re zy ­
dent M ościcki w sw ej odpowiedzi użył także jeżyka 
niemieckiego. To jest fakt. A teraz  niech „Katto­
w itzer Ztg.“ w yobrazi sobie, że na oficjalnem p rzy ­
jęciu u prezydenta H indenburga zjaw ia się także de­
legacja Polaków . C zy m ożna choć na chwilę p rzy­
puścić, że pozwolonoby jej przem aw iać no polsku? 
I czy jest do pom yślenia, by  prezydent Hindenburg 
powiedział do niej kilka słów  po polsku?

Podobnych przykładów  m ożnaby, w zorując się 
na „K attow itzer Ztg.“, rów nie w iele przy taczać na 
dowód, że pojęcie rów ności jest w  Niemczech znacz­
nie słabiej w yrobione, aniżeli w Polsce. Niech więc 
Niemcy nasi nie dosiadają tego konika, dla agitacji 
w yborczej, bo gotowi z niego spaść. Naród widzi, 
jak swobodnie Niemcy posługują się u nas sw ym  
językiem publicznie, na ulicy, w  restauracjach, tea ­
trach, urzędach, a nikt na to naw et palcem nie 
skrzyw i. W ielu G órnoślązaków  jeździ do Bytom ia, 
Gliwic, Zabrza i w idzi, że rozm aw iając ze sobą po 
polsku, w yw ołują na tw arzach  Niemców złośhw ość 
lub w ściekłe spoirzenia. W ięc skargi na nietoleran­
cję polską nie robią na nich w rażem a. Tego rodza­
ju agitacja, jaką prow adzi „K attow itzer Ztg.“, jest 
w ięc bezcelow a.

A stosunek państw a do Niemców ulegnie dopie­
ro  w ów czas zmianie na lepsze, gdy Niemcy staną 
s ;ę obyw atelam i, poczuwa?acymi sie do stużenia 
państw u na równi z Polakam i — i crdv stosunek rzą ­
du niemieckiego do tamte?szych Polaków  poddany 
zostanie gruntow nej rewizji.
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Poselstw o polskie w  Kairze.
Sprawa utworzenia poselstwa polskiego w Kairze 

zostanie urzeczywistniona w najbliższym czase. Ob­
sadzenia placówki spodziewać się należy w maju. Ja­
ko kandydatów na stanowisko posła polskiego w 
Kairze wymieniają pp.: Jankowskiego, dyr. dep., 
Dziedus-yckiego, naczelnika wydziału personalnego, 
oraz Dobrzańskiego, naczelnika biura szyfrów.

Nasze wychodztwo robotnicze we Francji.
Z Paryża donoszą:
Minister pracy ogłasza orędzie, przypominające 

warunki, w jakich wprowadzony był do Francji pol­
ski robotnik. Orędzie określa ilość robotników pol­
skich, zatrudnionych we Francji na dzień 1-go stycz­
nia 1927 r. na 375.873 osób.

W dalsz m ciągu orędzie podnosi wielkie usługi, 
jakie robotnik polski przyniósł rolnictwu francuskie­
mu oraz przemysłowi żelaznemu i węglowemu zwła­
szcza w okręgach zniszczonych przez wojnę.

800 miljonów marek z Ameryki,
Gdy Stary Zjednoczone wypowiedziały wojnę 

Niemcom, rząd Stanów nakazał skonfiskować wszy­
stek majątek, jaki Niemcy w Ameryce posiadali. O- 
czywiście Niemcy nie będccy obywatelami Stanów, 
lecz Rzeszy niemieckiej, A więc zagarnięto nietylko 
prywatny majątek, lecz także majątek spółek kupiec­
kich, bankowych, okrętowych, wszystk e okręty nie­
mieckie na przykład, które były w portach amerykań­
skich zostrły za;ę'e.

Obecnie senat amerykański przyjrł ustawę, na 
mocy której pieniądze za sorzedany swego czasu nie­
miecki m af tek, zostanie właścic elom zwrócony z na­
rosłem! odsetkami. Cztery piąte całej sumy, a wyn:e- 
sie to 800 mi'jonow marek, będą wyp’acone w cią­
gu pól roku. Reszta w dalszych a nawet dalekich 
terminach, ostatni termin wynosi 16 lat dla zwrotu 
reszty.

Oczywiście, że rozpoczną s’ę teraz bardzo licz­
ne procesy, bo Niemcy nie będą chc'eli bez wszyst­
kiego uznać taksy amerykańskiej, podług którei ma­
jątek oceniono. Rząd amerykański l iczy  się z tem, 
że procesy te pociągną się ze dwa lata.

Język mniejszości narodowych w Rosji.
Nareszcie można też coś dobrego donieść o pań- 

s wie sowjetów. Oto rząd sowiecki wydał rozporzą­
dzenie, że w okolicac’ , gdzie mieszka ludność n e  ro ­
syjska, wszyscy urzędnicy państwowi i gospodarczy

„u. ^  ____  ______ ___... Hf.
tntiiszą się ftaaczyć języka mniejszości n a ro d w e j. Kto 
w przep sanym term nie tego nie uczyni, straci urząd

To jest rozporządzenie rozumne i byłoby dobrze, 
gdyby rząd pruski to samo rozporządził na Sląeku 
Opolskimi.

Nowy ambasador angielski w Paryżu.
Anglja wysyła do swego przedstawiciela przy 

rządzie francuskim dotychczasowego podsekretarza 
w urzędzie spraw zagranicznych Williama Tyrrela. 
Jestto rzeczą nader rzadką, aby tak wysoki urzęd­
nik, bo zastępca m nistra spraw zagranicznych, o- 
pu,szczał to stanowisko, aby objąć urząd ambasa­
dora za granicą. Widocznie są ku temu powody.

Gaze.y niemieckie domyślają się ich z tej okolicz< 
ności, że Tyrrel nietylko jest wiekiem przyjacielem 
Francji, lecz także znanym przeciwnikiem Niemiec, 
Czy domysł słuszny trudno powiedzieć.

Sir William Tyrrel Iczy 60 lat i jest katoliktm , 
co warto podnieść. Ponieważ w Anglji katolikowi 
trudniej dojść do wpływów i znaczenia, wysoka go­
dność Tyrrela każe się domyślać, iż jest on wybitnie1 
znakomitym mężem stanu.

Konferencja panamerykańska.
Na ostatniem posiedzeniu konferencji przedstawi-! 

cieli wszystkich pańs.w Amerylki zjawiło się pono-, 
wnie przeciwieństwo mniejszych republik do Sta-  ̂
nów Zjednoczonych. Jak wiadomo, Stany wtrąciły 
się do w a’ki domowej w republice Nicaragni bar-! 
dzo czynnie. Przeciwieństwo okazało się tak silnej- 
że przedstawiciel Stanów w idńał się zmuś ony oświa-j 
dczyć, że Stany ą e  mają zamiaru wcielać innych kra-, 
jów, ani ich. podbijać i ujarzmiać. Mianowicie nie- 
myślą o zagarnięciu Nicaragui. Wysłały tam wojskoi 
aby stworzyć gwarancję, że wybory prezydenta będąi 
się mogły odbyć spokojnie.

Dotychczas Stany popierały w ybór prezydenta 
Dia :a. Obecnie nie będą przeszkadzały wycorowi je-) 
nerała Mansady. Wprawdzie jenerał ten dowodził’ 
wojskami przeciwnemi Diazcwi, lecz w ostatnich cza-) 
sacb porozumiał się ze Stanami i rząd ich nie opieraj 
się jego wyborowi.

W ybory w Japonjl-
Właśnie odbyły się wybory do parlamentu japom  

skiego. Wszyscy by i nader ciekawi na ich wynik, bo 
raz pierwszy głosowano tam podług systemu wy­
borczego, przyjętego przeważnie w Europie, a więc 
bezpośrednio i tajnie. Miljony biedniejszych japoń-’ 
czyków, dawniej pozbawionych prawa wyborczego,; 
po raz pierwszy mogli głosować. Zdaje się jednak,' 
że n e korzystali z tego, w wybitnej mierze, lelegra-. 
my donoszą o wyborze tylko pięciu posłów partji) 
robotniczej. X

S t a f l a l f i i  i  S l iM la f r i r A l  ,e5,i chcesz, aby panem na Slasku był lud 
t u y g i Ł l I  I g W B f lM U y .  pracujący, -  oddaj swój głos łySke na 
Narodowe Chrześcijańskie Zjedn. Pracy (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem);

ALEKSANDRA RUDZIANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo - ludzka).

T r e ś ć .
I. Biała koperta.

Hrabina, bogata Paryżanka, i uboga dziewczynka, 
córka chorego stolarza paryskiego.

IL Wawrzyniec, wieśniak z Bretanii.
Poczciwa katolicka rodzina wieśniacza. — W a­
wrzyniec w  Paryżu, pokusy* wielkiego, miasta, 
upadek W awrzyńca jego skrucha i żal.

H. W  B retan ii.
Dzieci w niebezpieczeństwie. — W awrzyniec spie­
szy na ratunek z narażeniem życia.

IV. Marynia Durel.
Choroba ojca Durela, tajemnicza pomoc nieznanej 
dobrodziejki, bieda w rodzinie stolarza corazto 
większa, Marynia pisze trzeci list do hrabiny.

V. Maszyna do szycia.
Szlachetność hrabiny Gabrjeli i ojca jej, starego je­
nerała ratuje z biedy wdowę Durel i jej córkę 
Marynię.

VL Dziwne dzieje.
Miłość i przyjaźń ponrędzy bogatą hraNanką 
Alicją i biedną szwaczką Marynią.

Vn. Dwie łzy.
Dobra pani, — wierny sługa. Wawrzyniec wyznaje 
Maryni swą winę przed 15 laty. Szęśliwi młodzi 
narzeczeni. Kochające się dobrane małżeństwo.

L
Historia nasza sięga bardzo daleko, bo aż do

czasów , kiedy przew ażna część w ielkich bu lw a­
rów , paryskich, nie by ła  jeszcze brukow ana, albo 
Wogóle jeszcze nie istniała. Jednak już w tedy  pa­

now ał na ulicach ruch bardzo wielki i często zda­
rza ły  się nieszczęśliw e w ypadki, chociaż o samo­
chodach naw et m ow y nie było.

Pew nego dnia, około godziny piątej, jakaś pani 
w eszła  do wielkiego sklenu papierow ego. Była to 
hrabina G abrjela de Savigny. S trój jej nie zw racał 
niczyjej uw agi ani form ą ani kolorem , chociaż po­
chodził od najlepszego k raw ca. Na tw arzy  hrabi­
ny m alow ała się w ielka dobroć, dobroć wielkiej da­
my, k tóra jest zanadto rozum ną, by być zarozum ia­
łą. W  sklepie obsługiw ano ją z w ielką grzecznością, 
widocznie nie p ierw szy  raz przychodziła tutaj, by 
robić sw e zakupy. Jeden subjekt pokazyw ał jej 
kilkanaście paczek kopert, długich, kw adratow ych, 
o różnych kształtach i różnej wielkości. Hrabina 
jednak oglądała je bez przyjem ności, dotykała je 
końcem  sw ego upierścionego palca i z miną wielce 
obojętna, chociaż subjekt bardzo  poważnie ja za­
pew niał. że koperty  te są piękne i bardzo dobre. 
D arem ny trud! H rabina nie dała sie przekonać. 
W  końcu zbliżył się do niej sam właściciel sklepu, 
trzym ając w  ręce paczkę kopert, o k tórych opo­
w iem y dziw ne losy. i rzek ł: „Ł askaw a pani. oto
mam coś, co zadowoli najw ybredniejsze w ym aga­
nia." O czy hrabiny za trzym ały  się dłuższą chwile 
na tych kopertach, oglądała je z w szystkich  stron z 
widocznem  zadowoleniem  i w  końcu spy tała  o cenę, 
z przyzw yczajenia tylko, gdyż była zdecydow aną 
nabyć te koperty . Subjekt opakow ał je w  zw ykły  
szary  papier, a gdv hrabina zapłaciła i paczkę sw a 
w zarękaw ku ukryła, ukłoniła się i w yszła.

Nie uszła jeszcze stu kroków , kiedy nagle dw a 
omnibusy, jadące w  przeciw nych kierunkach na­
potkały  p rzy  wym ijaniu się na przeszkodę nie byle 
jaką. P ie rw szy  powóz, zaprężony w  parę  siwych, 
w yjeżdżał z bramy, tak  te  zajął prawie całą  sze­
rokość ulicy.

Zrobił się nagle popłoch, tem bardziej, że deszcz- 
padał i każdy przechodzeń osłaniał się parasolem.) 
S tangreci krzyczeli na konie spłoszone; klęli na sie­
bie: jakiś parasol zaczepił się o w oalkę hrabiny, i) 
by łby  jej zrzucił kapelusz z g łow y, gdyby  instynk-, 
townie nie była  drugą ręką go p rzy trzym ała . Tern-, 
sam em  jednak upuściła paczkę z kopertam i mocno- 
rozluźnioną. W iększa część kopert spadła w  błoto 
i naw et nie m ożna było m yśleć o ich ratow aniu.

T rzy  koperty  jednak napotkały  na przeszkodę, 
k tóra zapobiegła ich zagładzie. M ała rączka, g o ła1 
i chudziutka, schw yciła je zręcznie, a by ła  to rącz­
ka  bladej dziew czynki, w racającej ze szkoły. Z 
w ielką troskliw ością złożyła te trz y  koperty  i po­
dając je hrabinie, rzek ła cichutko: „Proszę pani,' 
koperty."

Piękna pani, k tó ra  podczas tego zam ieszania 
niebardzo w iedziała co począć, w eszła  do najbliż­
szej bram y, by trochę poczekać, aż się w szystko! 
uspokoi. Ocalone koperty  w łoży ła  do kieszeni i 
w net zapom niała całą  cenę uliczną, a w idziała ty l­
ko bladą i pow ażną tw arzyczkę  dziecka.

Jakiś szczególny w y raz  osładzał szczere w ej-j 
rżenie tej dziew czynki. M usiała pochodzić z bie­
dnej lecz uczciwej rodziny, bo całe jej zachow anie 
w skazyw ało  na dobre w ychow anie. Hrabina była 
dobra i dobroczynna. U jrzała w  tem dziwnem 
spotkaniu zrządzenie O patrzności Bożej.

„Ocaliłaś trz y  z moich k o p e rt? "  rzekła d o ' 
dziew czynki, k tó ra  przed nią stała.

„Tak jest, pani.“
„Zachow aj je sobie. C zy umiesz p isać?"  
„Umiem, ale te koperty  są za ładne dla mnie, 

nigdy bym  ich nie m ogła użyć."
„Ile m asz lat, moja m ała?"
„Dziewięć, proszę pani." 

t y  ~J ’ (Dalszy ciąg nastąp,U
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?! winoomości z e  ślh skh
Niedziela pierwsza Wielk. Postu 
----------- (W stępna). -----------

S. Wiktora, papieża męczennika, 
t  197. 

Sw. Nestora, męczennika + 251

SŁOW.: MIROSŁAW

Bracia! Napominamy was, iźbyścle nie nada­
remno wzięli laskę Bożą. Albowiem mówi On: 
Czasu pogodnego wysłuchałem cię, a w  dzień zba­
wienia ratowałem cię. Oto teraz czas pożądany, 
•ato teraz dzień zbawienia! (II do Koryntian VI. 1. 2).

Z d a n i e :  Kładź często znak Krzyża świętego 
na ustach, aby one otwierały się tylko dla chwały 
Bożej.

Kalendarz astronomiczny. Słońce wschodzi o 
godz. 6.42, zach. o godz. 17.13. — Księżyc wsch o 
godz. 9.00, zach. o godz. 00.00.

Długość dnia wynosi 10 g. 31 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty : łagodnie, 

^rietrzno. J u t r o :  wietrzno, krupki śnieżne.

Jutro poniedziałek 27 lutego. Sw. Aleksandra, 
aastepcy św. Piotra, Sw. Andrzeja, biskupa i w y­
znawcy.

/,/. Do Szanownych Czytelników!
Z powodu trudności technicznych trzeci arkusz 

powieści „Trędowata" 
d odsć  możemy dopiero do w ydania z datą na środę. 29 
(bm. W  przyszłości zaś dodatek powieściowy będzie 
dodaw any regularnie do wydania na niedzielę.

Szanownych Czytelników upraszam y w tym w y­
padku o wyrozum ienie i wybaczenie.

Redakcia 1 Wydawnictwo.
Do Szanownych PP. Agentów.

Od dziś począiw szy w szyscy pp. Agenci otrzym y­
w ać będą pew ną liczbę gazet na agitację, które prosi­
my daw ać do czytania tym, którzy nie czytają żadnej 
gazety  lub też czytają gazety niemieckie.

P rzy  zmianie miesiąca należy dołożyć starań, aby 
ffczbę abonentów powiększyć! Mamy nadzieję, że pp. 
Agenci I teraz zabiorą się do rozpowszechniania na­
szych g az e t

Szczególną uwagę należy zw racać na tygodniowy 
now y dodatek, w  którym  drukujem y nadzwyczaj cie­
kaw ą powieść „Trędowata**. Nowi czytelnicy otrzym ają 
bezpłatne pierw sze arkusze tejże powieści.

Województwo śląskie
• Egzamin dla uczni ogrodniczych. Zwyczajem in­

nych lat urządza Śląska Izba Rolnicza i w  roku bieżą­
cym w  dniu 2 kwietnia o godzinie 9-ej rano w  biurach 
Izby, ul. Flebiscytowa nr. 1. III p. egzamin dla uczni i 
praktykantów  ogrodniczych. Na wniosek składać mo­
gą egzamin również pomocnicy ogrodniczy.

Zgłoszenia do egzaminu należy nadesłać do SI. Izby 
Rolniczej do dnia 15 marca. Późniejsze zgłoszenia pod­
legają wyższej opłacie.

Zgłoszenia muszą zaw ierać:
1. Dane dotycz, osoby ogrodnika kształcącego i 

ucznia tj. imię, nazwisko, zawód, mieszkanie ogrodnika 
>i dla ucznia prócz tego dzień, miesiąc, rok i miejsce 
urodzenia oraz datę rozpoczęcia nauki.

2. Potw ierdzenie ogrodnika kształcącego o prawi- 
dłowem  przebiegu nauki i moralnym zachowaniu się 
ucznia.

3. Ewtl. świadectwo szkolne, szkoły dokształcają­
cej, szkoły ogrodniczej, kursów ogrodniczych.

4. Dziennik ucznia.
5. Życiorys ucznia w łasnoręcznie pisany.
6. Opis zakładu kształcącego.
7. Oświadczenie ogrodnika kształcącego w jakich 

gałęziach ogrodniczych ma uczeń być egzaminowany.
8. Opłatę manipulacyjną, którą uiszcza właściciel 

zakładu w wysokości 15 zł.
Pom ocnicy ogrodniczy płacą sami opłatę manipula­

cyjną w  wysokości 25 zł. P rócz tego winni nadesłać 
św iadectw a zakładów' w których byli zatrudnieni.

W  końcu w zyw a śląska Izba Rolnicza tych 
wszystkich do powtórzenia egzaminu, którym komisja 
egzaminacyjna w  roku ubiegłym zaleciła powtórkę. 
Egzamin ten jest bezpłatny.

•  Biuro rozdzielcze. Na cziwartkowem posiedzeniu 
polskich walcowni została ostatecznie postanowiona 
organizacja biura rozdzielczego. Z dniem 1 marca rb. '

zacznie w ięc funkcjonować ta  now a organizacja. Na 
prezesa w ybrano p. Brooksa, generalnego dyrektora 
firmy Giesche, zaś na w iceprezesa generalnego dyrek­
tora firmy Hohenlohe p. Cieszewskiego.

* Kredyty budowlane. Bank G ospodarstw a Krajo­
wego przyznał w  styczniu rb. 1.28 nowych pożyczek 
budowlanych na sumę 6 i pół mrljona złotych. Kwoty 
przeznaczone na akcję budowlaną mogą być z każdym 
miesiącem powiększone. Dzięki tej akcji ruch budowla­
ny z wiosną rb. zw iększy się niepomiernie.

* Nowe kredyty dla kolejarzy śląskich. Minister 
Komunikacji, chcąc przyjść z pomocą tutejszym pra­
cownikom kolejowym w obecnem trudnem położe­
niu ekonomicznem, oraz mając na uwadze rozwój 
instytucji kulturalno - oświatowych, istniejących w 
tut. .okręgu Dyrekcji kolejowej, przydz;elil Dyrekcji 
specjalne kredyty, a to zapomogi na bibliotekę ru­
chomą, na orkiestrę kolejową, na kursa dokształca­
jące dla Związku śpiewackiego. Nadto dbając o los 
emerytów, wdów i sierot po kole;owych pracowni­
kach przyznał Pan Minister Komunikacji na doraźne 
zapomogi dla nich specjalny kredyt w  wysokości 
10.000 zł. Emeryci, wdowy i sieroty (przez swych 
opiekunów) winni wnieść najpóźniej do 27 lutego 
prośby do D. K. P. o przyznanie zapomogi.

Z Katowickiego.
Katowice. ( E p i l o g  d e f r a u d a c j i  w  h u c i e  

p o k o j u  B a i l d o n ) .  P rzed  Izbą Karną Sądu Okręg, 
w Katowicach pod przewodnictwem  sędziego p. Boro- 
dzica rozpatryw ano dnia 23 bm. sensacyjną sprawę 
przeciwko Adamowi Rudzie, woźnemu huty pokoju 
„Baildon" i sześciu spólnikom, oskarżonym  o sprzenie­
wierzenie względnie współdziałanie i pomoc w kra­
dzieży 35 tysięcy złotych na szkodę huty Baildon w 
Katowicach. Na ławie oskarżonych zasiedli Adam Ruda, 
Stefan Michla dorożkarz, Anna Galówna narzeczona 
Rudy z Katowic, Jan i Albina Raskowie z Kat.-Ligoty, 
Antoni i Amalja Gawlikow'e z Milanowie pow. Będzin. 
Na rozprawie sądowej oskarżeni do w iny częściowo 
się przyznali. Sąd po naradzie uznał oskarżonego Rudę 
winnym sprzeniewierzenia i wym ierzył mu, w  myśl 
wniosku prokuratora, 5 lat więzienia i pozbawienia 
praw  obywatelskich na przeciąg pięciu lat, zaś za uży­
wanie fałszywego naziwiska na 6 tygodni więzienia, os­
karżonego Michlę na 2 lata, Galównę na 2 lata w ię­
zienia za paserstwo, Gawlików i Rasków sąd uwolnił.

— (Z k a t o w i c k i e g o  k o ł a  Z. O. K. Z.) Dnia 
22-go lutego odbyło się w sali S trzechy Górniczej zw y­
czajne miesięczne zebranie członków koła. P o  zagaje­
niu i odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania w ygło­
sił p. dyr. Jerzy  Bratkowski nadzwyczaj interesujący 
referat o stosunkach gospodarczych Polski i w pływ ie 
tychże na stan polityczny Państw a. Mówca w treści­
wych i jasnych wywodach przedstaw ił zebranym, w 
związku z odbywająeemi się rokowaniami handfowemi 
polsko-niem., dążenie Niemców do zachwiania niepod­
ległości gospodarczej i co zatem zmniejszenia znacze­
nia Polski pod względem politycznym, podając dla 
przykładu dzieje i historję opanowania gospodarczego 
Turcji przez obce państw a i małe znaczenie tejże jako 
Państw a przed wojną wszechświatową. Drugi niemniej 
interesujący odczyt p. dyrektora Raszki o przyszłości 
gospodarczej G. Śląska, był niejako odpowiedzią na 
hasła agitacyjne Niemców — głoszących nierozdziel- 
ność przem ysłu śląskiego "z ciężkim przem ysłem  nie­
mieckim. Rzeczowo i popierając faktami udowodnił 
prelegent, że w  związku z obecną racjonalizacją prze­
mysłu, przem ysł górnośląski jedynie w  Polsce ma mo­
żność pełnego rozwoju, i że pomimo ogólnego zuboże­
nia spowodowanego wojną św iatow ą, rozwój ten nad­
chodzi wobec czego głoszony przez niektórych pesy- 
mizn jest nie uzasadnionym. Obydwóch referatów  w y­
słuchano z wielkiem zainteresowaniem, darząc prele­
gentów rzęsistym  aplauzem. Po podziękowaniu złożo-

, nym prelegentom przez prezesa i po omówieniu w wol­
nych głosach paru spraw  lokalnych zamknięto zebranie 
o godzinie 22-ej hasłem „Cześć Ojczyźnie".

— ( O t w a r c i e  ś l i z g a w k i ) .  W  dniu 23 lutego 
nastąpiło otw arcie ślizgawki w  parku Kościuszki. P u ­
bliczność, uprawiająca sport łyżwiarski, może bezpłat­
nie korzystać z ślizgawki urządzonej przez tutejszy ma­
gistrat.

— ( W y s t a w a  m a l a r z y  a u s t r i a c k i c h ) .  W  
piątek odbyło się otwarcie w ystaw y austriackich m a­
larzy, którą zainicjował katowicki konsul austriacki. 
W ystaw ę otw orzył p. wojewoda dr Grażyński, którego 
przyjął delegat Związku Zrzeszeń A rtystów  Austriac­
kich o. nrof Lewandowski, polski rzeźbiarz, mieszka­

jący stale w  Wiedniu, który na zaproszenie Zrzeszenia 
A rtystów  Austriackich przybył na w ystaw ę w  charak­
terze delegata. W ystaw a, która potrw a do 4-go mar­
ca ... eści się w  Katolickim Domu Ziwiązkowym przy 
kościele N. M. P. w  Katowicach.

W ełnowlec w Katowickiem. ( K u r s  n a u k i  kre*. 
j u i r o b ó t ) .  Kurs nauki kroju, szycia, robót ręcznych 
i języka polskiego zostanie o tw arty  1 marca rb. wt 
szkole I. im. T. Kościuszki. Kurs będzie trw ał 4 mie­
siące, a lekcje będą udzielane codziennie z wyjątkiem 
sobót od godziny 16 do 21. Będą utworzone dw a od­
działy A i B. P ierw szy oddział będzie miał lekcje od 
godziny 16—19, a drugi od 18—21. Opłata wynosi 50 
groszy od osoby miesięcznie. Na kurs mogą się zapi­
sać przedewszystkiem  dziewczęta, które w ystąpiły  w 
ostatnich latach ze szkoły, a także o ile miejsca starczy 
ochotne starsze niewiasty. Ze względu na ograniczoną 
liczbę uczestniczek można będzie przyjąć jeszcze tylko 
kilkanaście osób. Zgłoszenia przyjmuje kierownik szko­
ły  Prażrrrowski w  dniu o tw a rca  kursu tj. 1 m arca o 
godzinie 6-ej wieczorem. Kurs będzie prow adziła spe­
cjalna fachowa nauczycielka z W arszaw y.

1 SwiftochJowicRIeqo.
Król. Huta ( R e k o l e k c j e  d l a  p a n ó w ) .  W  

3-im tygodniu postu —- t. j. 12, 13, 14 i 15 m arca rb. 
zamierza ks. D yrektor Słomiński, Misjonarz św. Win­
centego a Paulo, w ygłaszać dla panów z inteligencji 
nauki wieczorne o godz. 8,30 w  tutejszej kaplicy klasz­
tornej ul. Gimnazjalna 45, na które to nauki serdecz­
nie zaprasza Ks. Gajda, proboszcz.

— ( L e g a l i z a c j a  n a r z ę d z i  m i e r n i c z y c h )  
Magistrat, urząd policyjny podaje do powszechnej w ia­
domości że na podstawie ustaw y wykonawczej do u- 
staw y o miarach z dn. 3 czerwca 1912 r. od dn. 1 marca 
1928 r. rozpocznie się przym usowa w tórna legalizacja 
narzędzi mierniczych przyezem  każdy właściciel skła­
du otrzym a zawiadomienie o ścisłem terminie, w  któ­
rym  winien w szystkie posiadane narzędzie miernicza 
(wagi, odważniki, pojemniki i przym iary) zgłosić do u- 
rzędu miar, znajdującego się przy ul. ks. Ficka nr. 9 
w Król. Hucie.

— ( O s t r z e ż e n i e ) .  Cały szereg firm włókien­
niczych w Katowicach, Król. Hucie i Świętochłowicach 
został poszkodowany przez znane oszustki Marję Ro- 
ther i Elżbietę Cipę z Kochłowic. które legitymowały 
się fałszywemi dokumentami sądowemi, jako właści­
cielki domu i gruntu, na mocy których otrzym yw ały 
tow ar w  komis i na kredyt wekslowy. Rozumie się, że 
tow ar komisowy sprzeniewierzyły, a weksli za tow ar 
nie wykupują. Uprasza się wszystkich poszkodowanych 
o złożenie oskarżenia do tutejszego sądu powiatowego.

— ( Z b i e g ł  z d o m u  r o d z i c i e l s k i e g o )  nip- 
jakl P . P. z ulicy Styczyńskiego 38 w  Król. Hucie, 17- 
letni młodzieniec, skradłszy ojcu. 160 złotych i 120 ma­
rek niemieckich.

Świętochłowice. (Z k o m .  u r z ę d u  p o ś r ę d n .  
p r i c y ) .  W edług najnowszej statystyki kom. urzędu 
pośrednictwa pracy w Świętochłowicach pow. święto- 
chłowicki liczy 4490 bezrobotnych, z których 4383 po­
biera wsparcie. Z tej liczby przypada na mężczyzn 2878 
a resztę na kobiety. W  ostatnim czasie 87 przywrócono 
pracę a 137 zostało zredukowanych. Liczba bezrobot­
nych wobec tego wzrasta. (n)

Hajduki Wielkie w Świętochłowickiem. ( P r z y ­
t r z y m a n i e  p r z e m y t n i k ó w ) .  Policja przy trzy­
mała tu 2 przemytników, niejaką Elżbietę Nestmann, 
żonę kierownika tramwaju z Wielkich Hajduk i konduk­
tora tram w a’owego Ulfiga z Nowych Hajduk. P ierw sza 
przemyciła z Bytomia większą ilość jedwabiu i płó­
ciennych koronek. Policji tłum aczyła się, że ma tylko 
stare firanki. Ulfig zaś przemycił kilka butelek „Maggi" 
większą ilość cygar niemieckiego wyrobu i Innych to­
w arów . Przem ytników  po spisaniu protokółu w ypusz­
czono na wolność. (n)

Llpłny w Świętochłowickiem. (Z r a d y  g m i n -
n e j). W  ubiegłą środę odbyło się posiedzenie plenarne 
rady gminnej. Posiedzenie otw orzył naczelnik gminy 
p. Lazar. Nastąpiły sprawozdania z rewizji kasy, ko­
misji budowlanej i deputacji ubogich. Z sprawozdania 
komisji ubogich wynika, iż na ulżenie nędzy w śród u- 
bogich wydano na święta Bożego Narodzenia kwotę 
35545 zł. Komisja budowlana uznała konieczność reno­
wacji szkól powszechnych, co pochłonie sumę 105 500 
złotych. Następnie pomyśleć trzeba o przeprowadzeniu 
kanalizacji, której koszta wynosiłyby 50 000 zł. W  trze­
cim rzedzie należałoby też  coś poczynić w  kierunku

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych, mózgu i 
serca, używając codziennie małą ilość naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa osiąga się łatw e wypróżnie­
nie. W ybitni profesorzy — kierownicy klinik chorób 
w ew nętrznych naw et u ludzi z porażeniem połowy cia­
ła, osiągnęli za pomocą wody Franciszka Józefa dosko­
nały skutek w funkcjach trawienia. Żądać w aptekach

Niedziela
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ulżenia n ędzy  m ieszkaniow ej. Kom. bud. projektuje al­
bo budow ę domu m ieszkalnego, albo domu dla starców . 
Za ostatn im  w ypow iedzia ł się naw et zarząd  gminy. 
Planuje s ę  rów nież budow ę stadionu dla gmin Lipiny, 
C hropaczow a i Łagiew niki, kosztem  około 60 000 zł. 
Gmina Lipiny obchodzić będzie w  roku bież. 50-letni 
jubileusz sw ego istnienia. Na tem at ten w y w iąza ła  s 'ę  
ożyw iona w ym iana zdań. M iędzy innemi proponow ano, 
by  uroczystość jubileuszow ą p rze ło ży ć  na rok następ­
ny, zaś w  roku bieżącym  należy  p rzeprow adzić  plany 
inw estycy jne  gm iny. S p raw ę narazie  odroczono do na­
stępnego posiedzenia, na k tórem  u tw orzona zostanie 
specjalna kom isja. O brady  nad budżetem  na rok gospo­
d arczy  1928-29 odroczono, poniew aż prelim inarz bud­
że to w y  doręczony został radnym  dopiero na posiedze­
niu. k tó rzy  nie mieli m ożności zapoznać się bliżej z po- 
szczególnem i pozycjam i prelim inarza. W  dalszym  cią­
gu rada  gminna postanow iła  zw alo ry zo w ać  kaucje, 
w płacone p rzez kupiectw o m iejscow e do kasy  gminnej 
w  latach inflacji. Sum ę 11 750 m arek niemieckich w  pa­
p ierze zw aloryzow ano  na sumę 9  218 złotych. N astęp­
nie inspektor pożarn ictw a p. Helmich referow ał konie­
czność nabycia dla ochotniczej s tra ż y  pożarnej gm iny 
sikaw ki m otorow ej. P on iew aż jednak zw iązane to jest 
z olbrzym iem i kosztam i, postanow iono nabyć sikaw kę 
do zaprzęgu. Spółka akcyjna Silesia zobow iązała się 
w płacić  sw ój udział w  w ysokości 7000 zł. R esztę  sum y 
zakupu udzieli w ym ieniona spółka w  drodze pożyczki. 
P o w y ższą  p ropozycję  przy ję ła  rada  gm inna jednogłoś­
nie. N astępny  punkt porządku obrad  obejm ow ał sp raw ę 
oddania do użytku publiczn. parku , w łasność  Sp. Akc. 
Silesia. W niosek radnych frakcji niem ieckiej o pokrycie 
kosztów  za w odę, niem ożliw ych do spłacenia przez 

. bezrobotnych gminy, odroczono do następnego posie­
dzenia. P rzekazano  komisji budow lanej w n o se k  o w y ­
budow anie chodnika p rzy  ul. Król. Huckiej tuż p rzy  
ew ang. kościele i hucie Silesia. W  dalszym  ciągu rada 
gminna p rzy zn a ła : 1000 zł. na rzecz Ogólnej W y staw y  
w  Poznaniu i 300 zł. w eteranom  z roku 1863 na w y d a ­
nie broszurki. Poza tem  uchw alono zakupić dla m iejs­
cow ych szkół 60 ob razów  z w izerunkiem  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej za cenę 800 zł. Po załatw ieniu  jeszcze 
szeregu spraw7 form alnych odbyło  się posiedzenie taine, 
na k tńrem  załatw iono  szereg  spratw personalnych i u- 
rzędocrych. (n)

Z  PsTc*v?is*!efW
M ikołów w  Pszczyńskiem . (Z r u c h u  ś p i e w a ­

c z e g o ) .  W alne zebranie delegatów  okręgu m ikołow - 
sk ego Zw. śląsk. kół śp iew aczych  odbył się w  niedzie­
lę. dnia 19 lutego w  M ikołowie w  sali p. Knap ka. Ze­
branie zagaił p rezes okręgu p. Ligoń, w itając obcnych, 
p rezesa Zw iązku prof. Imieli i inspektora szkolnego 
K raw czyka oraz delegatów  w  liczbie 28 zastępujących
15 to w arzy stw . Na przew odniczącego w alnego zebra- , 
n a w ybrano  p. In re lę , na sek re ta rza  p. Inglota. P rezes  
Ligoń w  spraw ozdaniu  sw em  dziękow ał p. inspektoro­
w i K raw czykow i za jego p rzyk ładną p racę  w  okręgu, 
k tó rą  zdołał zachęcić nauczycielstw o do w spó łzaw o­
dnictw a w  p racy  około pielęgnow ania pieśni polskiej. 
Dzięki tej p racy  okręg  nrko łow sk i w  roku ubiegłym  
znacznie się rozw inął i stale się jeszcze rozw ija. W y ­
głoszone następnie p rzez sek re ta rza  Kalisza sp raw o­
zdanie w ykazało , że okręg  m ikołow ski liczył w  dniu
I styczn ia  1927 r. 12 kół czynnych i 3 nieczynne z 481 
członkam i: w  ciągu roku p rzy stąp iły  do okręgu 2 koła 
i ok ręg  liczy obecnie 15 kół czynnych  i 2 nieczynne 
czyli 17 kół z 672 członków , m ianow icie 575 członków  
czynnych i 97 nieczyn. Koła okręgow e odby ły  w  roku 
ubiegłym  67 zebrań n resięcznych  z przeciętnym  udzia­
łem  36 członków , 17 zebrań  w alnych  i 50 zebrań za ­
rządu. Lekcyj śpiew u urządziły  koła 678 z udziałym  
przeciętnym  po 30 śpiew aków , pozatem  urządziły  kota
16 w ieczorków  pieśni. 10 p rzedstaw ień  tea tra lnych . 49 
innych publicznych w ystępów , 8 w ykładów . 19 zabaw .
II w ycieczek. 4 koła posiadają sztandSry, 7 kół szafy 
do nut i 1 koło w łasną bibljotekę. Najwięcej w ystępów  
urządziło  koło „H arm onja11 w  M ikołowie pod k ierow ­
nictw em  insp. K raw czyka, w liczbie 22 w ystępów . W y ­
dział okręgow y  odebra ł 2 listy, za ła tw ił 38 korespon- 
dencyj i w y sła ł 299 listów , 4 a rty k u ły  do gazet, odbył 
7 posiedzeń i z w ę d z ił w szy stk ie  koła okręgu. O brót 
k asow y  w ynosił 1 157 zł., gotów ki w  kasie zostało 142 
złot. Do zarządu okręgow ego w ybrano  ponow nie na 
3 la ta  sek re tarzem  W ojciecha Kalisza z M ikołow a, ra ­
dnym  P a w ła  Bortla z W yr, na skarbnika zatw ierdzono 
prof. Rom ana W itka z M ikołow a. Do komisji rew izyj­
nej w eszli R yszard  Bąk, Ludw ik G órny i Mikołaj O ta- 
wa. Zjazd śp iew aczy  okr. odbędzie się dnia 17 czerw ca 
1928 r. w  M ikołowie. P o  ożyw ionej ale bardzo pow aż­
nej dyskusji nad dalszą p racą okręgu zakończono ze­
bran ie o godz. 14 min. 30 i delegaci w ynieśli z niego

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie krrsy bankowe 

w  dniu 24 lutego 1928 r.
P łacono : za 100 zło tych  46,97 m arek niem ieckich; 

za 100 m arek niem ieckich 213 z ło tych ; za do lara  am e­
rykańskiego 8,9154 zło tych ; za 100 franków  szw ajcar­
skich 171,80 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie warszawskie],
w  dniu 23 lutego 1928 r.

P łacono : za dolara am erykańskiego  8,88 z ło tych; 
za funt szterlingów  angielskich 43,38 zło tych ; za 100 
franków  francusk 'ch  34,98 zło tych ; za 100 koron cze­
skich 26,35 zło tych ; za 100 lirów  w łoskich 47,13 zło­
tych ; za 100 franków  szw ajcarsk ich  171.25 z ło tych; za 
ICO guldenów  holenderskich 357,90 złotych.

* K atow ickie ceny  ziem iopłodów z dnia 24-go 
lu tego  1928 r. P ła c o n o  z a  100 k ilo g ra m ó w  fra n k o  
s ta c ia  w o je w ó d z k a  w  w a lu c ie  z lo to w e j:  P s z e n ic a  
47.50— 48.50. Ż y to  43— 44. O w ie s  39— 40. J ę c z ­
m ień  * 3—44. M akuch  ln ia n y  50— 51. M akuch  s ło ­
n e c z n ik o w y  47— 48. O su c ie  p sz e n ic z n e  30.00— 31 50. 
O su c ie  rż a n e  29.50— 30.50. T e n d e n c ja  b e z  zm ian y .

* W arszawska giełda zbożow a w  dniu 23 lutego 
1928 r. P szenica pom orska franko  W arszaw a  53,00. 
Osucie rżane  25,75—26,60. O sucie rżane franko W a r­
szaw a 26,00—26,50. Żyto kongresow e 39.25—39,50. 
P szen ica  poznańska franko stacja załadow ania 50,50. 
P szen ica  poznańska 51,25. R zepak  (raps) 71,165. U spo­
sobienie s'lniejsze. O bro ty  w iększe.

.

wiele w rażeń  po trzebnych  do dalszej w y trw a lsze j żm u­
dnej a tak  szlachetnej p racy  na niwie pieśni polskiej. 
C ześć pieśni!

— ( P o l k i - p a t r j o t k i  w  M i k o ł o w i e  c z u ­
w a j ą ) .  W  ub. niedzielę 19 lutego zorganizow ało  się w  
M iko 'ow 'e  koło m iejscow e „T ow arzy stw o  P o lek11 i w  
dniach najbliższych rozpoczn ę p racę cichą, zbożną dla 
dobra naszej ukochanej O jczyzny, a nie dla jednostek 
lub partji. Z araz na zebraniu zgłosiło p rzystąp ien ie  40 
Polek. Do zarządu w esz ły  pp. Jag łow a przew odniczą­
ca, G orolow a zastępczyni, P ió rkow a sek re tarka , Szy- 
m oszkow a zast., o raz  p. P a rczy k o w a  skarbniczka.

t  Rybnickiego.
R y b n ik  ( P r z e d ł u ż e n i e  z a s iłk ó w  d la  b  e z- 

r o b o t n y c h ) .  „ M o n ito r  P o ls k i“ o g ła sz a  z a rz ą ­
d zen ie  M in is tra  P r a c y  i O p iek i S p o łe c z n e j, p rz e d łu ­
ż a ją c e  do 17 ty g o d n i c k re s  p o b ie ra n ia  p rz e z , b e z ro ­
b o tn y c h  z a s iłk ó w , k tó rz y  do d n ia  29 lu teg o  b r . 
w łą c z n ie  w y c z e rp a li  lub w y c z e rp ią  za s iłk i z F u n ­
d uszu  B e z ro b o c ia  w  c :ąg u  c a łe g o  o k re su  u s ta lo n e g o  
w  u s t. 1 a r t .  13 u s ta w y  z d n ia  18 lipca  1924 r. o z a ­
b e z p ie c ze n iu  n a  w y p a d e k  b e z ro b o c ia , m ię d z y  in n e ­
m i ta k ż e  w  w o je w ó d z tw ie  Ś ląsk iem  w  p o w iec fe  r y ­
b n ick im .

Mszanna w  R ybnick. ( Z a s ą d z e n i e  z a  k r z y ­
w o p r z y s i ę s t w o ) .  Rolnik Jan  T a ta rczy k  w ystępo ­
w ał jako św iadek w  pew nej skardze pryw atnej przed 
sądem  ław niczym  w  Żorach, gdzie został zaprzysiężo­
ny. Po pew nym  czasie  w ykazało  się, iż T a ta rczy k  
p rzysięgał fa łszyw ie, za co m usiał odpow iadać w  tych 
dniach przed izbą k a rn ą  w  Rybniku. Sąd skazał o skar­
żonego na rok ciężkiego w ięzienia i u tra tę  p raw  hono­
row ych na p rzeciąg  5 lat.

Jastrzęb ie  G órne w  Rybnickiem . ( O s t r z e ż e n i  e). 
W  ubiegłym  tygodniu chodził tu jakiś podróżujący z o- 
brazkam i n iezbyt ngcącem i a naiwet niem oralnem i. Dzi­
w ić s’ę trzeba , że takie rzeczy  m ożna sprzedaw ać. 
C zyżby  w ładze  bezp ieczeństw a nie m ogły ukrócić 
sw aw oli tego rodzaju podr óż ' ’ — T yle nasz ko­
respondent, k tó ry  n ieste ty  nie podał bliższych szczegó­
łów  co do osoby podróżującego. Szczególe te  n iew ąt­
pliwie u ła tw iły b y  poszukiw ania za tym  osohn'kiem , 
k tórego  nie m inęłaby zasłużona kara. W  każdym  razie 
o podobnych sp o s trz e ż e n ia ^  należy  natychm iast dono­
sić organom  bezpieczństw a.

2 TarRogdrskłetjo.
Tarn. G óry. ( R o z b u d o w a  d w o r c a  k o ­

l e j o w e "  o). N a G ó rn y m  Ś lą sk u  b a w i o o ecn ie  k o ­
m is ja  m in is te rs tw a  k o m u n ik ac ji, k tó ra  b a d a  tu te jsz e  
p o trz e b y  ru ch u  k o le jo w e g o , z w ła s z c z a  n a  tu te jsz e j 
s tac ji p rz e to k o w e j w  z w ią z k u  z p ro je k to w a n e m  
z n a c z n em  ro z s z e rz e n ie m  te j s ta c ji d la  u m o ż liw ien ia  
w z m o ż o n e g o  tr a n s p o r tu  w ę g la  w y w o z o w e g o . P<; 
d o k o n an iu  ro z b u d o w y  T a rn o w s k ie  G ó ry  s ta n ą  sie 
jed n ą  z n a jw ię k s z y c h  s ta c ji k o le jo w y c h  w  P o lsc e . 
K o sz ty  p rz e b u d o w y  o b liczo n e  są  n a  m n ie jw ięce j 15 
m iljo n ó w  z ło ty c h .

—  ( E g z a m i n  m i s t r z o w s k i )  w  z a ^ ^ d e  rze- 
źnickim pod przew odnictw em  w e te ry n a rza  Nie,s'ańczy- 
ka zdali z dobrym  w ynikiem : A. B ittm an, E. Maciejo- 
w 'c z  i P . Ś w ita ła  z R adzionkow a, oraz J. Kus z T arn . 
Gór.

Radzionków w  Tarnogórskiem . ( O f i a r a  p r a c y ) .  
W  kopalni „Joanna11 w  B obrku pod B ytom iem  (Śląsk 
Opolski) zosta ł p rzy sy p an y  p rzez spadające w ęgle rę ­
bacz P io tr  K aczm arczyk z R adzionkow a. Z pod gru­
zów  w ydoby to  go n ieżyw ego. K aczm arczyk liczył 36 
la t życia ; by ł ojcem dw ojga dzieci.

Repty Stare w  T arnogórskiem . ( P r  z e d s t a w i e -  
n i e  t e a t r a l n e ) .  W  niedzielę, d n a  19 lutego rb. 
m iejscow e T ow . śpiew u „S łow iczek11 urządzało  p rzed ­
staw ienie tea tra lne . O degrano a) sztukę ludow ą „P o­
czciw y m łynarz11 i b) operetkę „Szpital w a ria tó w 11. Po 
p rzedstaw ieniu  odbyła się zabaw a taneczna. P rog ram  
w ykonało  m iejscow e nauczycielstw o.

£ lubffnieckfego.
Lubliniec. (W  y  j a ś n i e n i e  m o r d e r s t w a  z 

p r z e d  r o k u ) .  M orderstw o, popełnione rok temu 
przed  gw iazdka na g ran icy  polsko-n'em ieckiej na ro ­
botn icy  Annie Łucznej, zosta ło  w yjaśnione. W racała 
ona w raz  z robo tnkarn i L icharchem  i Prokopem  z ro­
bót sezonow ych z Niemiec. P o  drodze  obydw aj zam or­
dowali dziew czynę i skradli jej oszczędności. Policja 
polska i niem iecka czyniła dochodzenia i obecnie p rzy ­
chw ycono m orderców , k tó rzy  odbyw ali obecnie służbę 
w ojskow ą. P rokop  p rzyzna ł s 'ę  już do zbrodni.

Teatr polski w f  atowicacfi
„Trubadur"

Przepiękna i arcym elodyjna opera G. Verdiego 
„T rubadur11 ukaże się po raz  trzeci w  sobotę 25 bm. 
o godz. 7.30 w iecz. P a rtie  głów ne od tw orzą  pp. M. 
Bielecka. K. W olska-Sofilfiska. E. N arożny, J. Popiel, 
M. T arnaw sk i i inni. D yryguje  kapelm istrz p. St. Ba­
ra ń sk i

„T om cio  Paluch".
W  sobotę 25 lutego o godz. 3,30 po poł. odegraną 

będzie po ra,z ostatn i p rzepiękna bajka dla m łodzieży 
„Tom cio Paluch11. B ilety  do n ab j'c 'a  w  kasie T ea tru  i u 
p. prof. S t. Ligonia (Sekcja T ea tró w  L udow ych) w  W o ­
jew ództw ie.

„W ielka rewja baletowa" w  Królewskiej Hucie.
W  niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 7,30 w ieczorem  

w  sali Hr. R eden w  Król. Hucie w ystąp i znakom ity  ze­
spół baletow y opery  katow ickiej z „W ielką rew ją  ba­
le tow ą11. W  program ie m 'edzy  innem i: T ańce egipskie, 
F ragm ent w schodni oraz D iverfisem ent ba letow e skra­
dające się z całego szeregu efektow nych tańców  solo­
w ych tak w spółczesnych  jak i sty low ych. D yryguje  ka­
pelm istrz p. L. H ładyłow icz. B ilety  należy  w cześniej re­
zerw ow ać  w  Księgarni Polskiej p. Skow ronkow ej w 
Król. Hucie ul. W olności 16 oraz w  dniu p rzedstaw ie­
nia o godz. 6-ej p rzy  kasie T eatru .

Gościnny w ystęp  Stanisława Gruszczyńskiego.
Znakom ity teno r bohatersk i op ery  w arszaw sk iej 

pan S tan isław  G ruszczyński w ystąp i gościnnie w  T ea ­
trze  Polskim  w  K atow icach ty lko jeden raz w e w torek, 
dnia 28 lutego 1926 r. w  operze St. M oniuszki „H ra­
bina11.

Hrabina".
W e w torek, dnia 28 bm. po raz  p ie rw szy  w  bie­

żącym  sezonie ukaże się przepiękna opera St. Moniu­
szki „H rabina11. W  partjach  g łów nych w ystąp ią  pp. M. 
Bielecka (H rabina), J. C hodakow ska (Bronia), M. L e­
w icka (Ewa), M. M artini (C horąży). J. Popiel (Podcza- 
szyc). J. S tępniow ski (Dzidzi). W  partji K azim ierza 
w ystąp i gościnnie znakom ity tenor bohaterski p. S tan i­
sław  G ruszczyński. W  akcie II-gim  balet „Zefir i F lo ra11 
i taniec S a ty ró w  układu baletm istrza W . W ierzbickie­
go w  w y k o n an u  całego zespołu baletow ego. D yrygm e 
kapelm istrz  K. B ończa-T om aszew ski. R eżyseru je  p. Jó ­
zef Stępniow ski. Na p rzedstaw ien ie  hrab iny  w szelkie 
zniżki i bony uigotwe niew ażne.

Repertuar.
Sobota. dn :a 25 bm. „Tom cio P aluch11 o godz. 3.30 

po południu po raz ostatni.
Sobota, dnia 25 bm. „T rubadur11 opera, o godz. 7,30 

w ieczorem .
W torek , dnia 28 bm. „H rabina11 (G ościnny w ystęp  

St, G ruszczyńskiego).
Środa, dnia 29 bm. „Szpieg11.

T ea tr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 26 bm. „Szpieg1* w  Cieszynie".

Rodaku I Itaffonkfll Jeś,i c‘ na sercu dobro Kościoła, Polski
1 Slasłca, -  oddal swój głos tylko na Naro­

dowe Chrześcijańska Zjednocz. Praw (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem).



Z ruchu wyborczego
lak sie ghsuje i jak się zacho­

wał w czasie głosowania.
Karta 1 koperta do głosowania.

Głosuje się kartką  (a nie ustnie).
K artka, k tórą przynosi w yborca, w inna być ko­

loru białego, niew ielka a na niej winien być napisa­
ny lub w ydrukow any num er listy, na k tórą w ybor­
ca głosuje. Numer może być napisany słow em  lub 
cyfra, ale 1 e p i e j c y  f r a.

Oprócz numeru nie może być na kartce  nic wię­
cej napisane, bo inaczej głos jest niew ażny. (Nie 
wolno oczyw iście pom ieszczać i nazw iska głosidą- 
cego. bo głosow anie jest tajneX Nieważny jest 'a k -  
że głos, jeśli kartka iest czerw ona, zielona — wogó- 
le kolorow a lub z drugiej strony zapisana.

K arty  do głosow ania w kłada s 'e nrzy  głosow a­
niu do koperty  i z kopertą dopiero w rzuca się do 
urny.

K arty  do głosow ania każdy przynosi ze robą, 
kooert zaś dostarcza państw o. Każda konerta w in­
na być ostem plowana, w szystkie są jednakow ego 
koloru i nie mogą zaw ierać żadnych znaków odróż­
niających. !

Jeżeliby konerta była nleosterrm 'owana, lub 
m iała jakiś znak — głos będzie niew ażny.

Jak  słe odfcvwa głosowanie.
W yborca zbliża się do stołu, przy  którym  siedzi 

Komisja i w ym ienia swoie nazwisko, imię i adres, 
podług którego w yszukuje protokulant w  spisie 
w yborców  Następnie w yborca otrzvm uie ko- '" łc 
i wkłada do mei rrzvn 'esiona  ze sobą kartkę w y ­
borczą (nie zaklejał, oddaie przewodniczącem u, a 
ten nie zawlądaiac do środka w rzuca do urny. 7 y  
dnych łmóolf, lak było n rzy  p*ebiscvc!e, nie bedzle.

Członkowie Komisji notują, że taki a taki w y ­
borca g?os oddał.

G dyby k tó ryś członek, lub m ąż zaufania miai 
w ątpliw ość, czv w yborca 5est tym . z*1 którego s’e 
podaje, winien to ośw iadczyć przed o d d a n ie m  głosu. 
P rzew odn :czacv żada w ylegitym ow ania się lub 
przedstaw ienia  2 osób znanych komuś z członków 
Komisu. k tóre potw ierdza tożsam ość głosującego 
JeśTi komisia uzna dowód za w ystarczający, w y ­
borca oddyip głos. ieśli nie — odchodzi z niczom. 
Dlatego każdy powinien mieć ze soba legitymacię.

P rzerw an ie  •yłosow anla.
G łosowania p rzeryw ać n ;e wolno, chyba w ra ­

zie przeszkody niezm iernie w ażne1', no. pożaru gm - 
żace zawalem e się lokalu w yborczego i t. p.; w  ta ­
kim razie urnę w yborczą z częścią oddanych y«o- 
sów aoieezetow iuę się i oddaje się pod opieko Ko­
misji. a dalsze yłosow an?e naznacza sie na później­
sze godziny ‘■amego dn:a. w inuem miejscu lub 
na n*ptepny dzień.

P rz y  takiej przerw ie Komisia winna zbadać 
urnę i spisać protokół, czy pieczęcie me były na­
ruszone.

Zamkniecie głosow ania.
P u n k tu a ln i o godz. 9-tei w ieczorem  przew o­

dniczący nakazuje zam knąć lokal w yborczy. Ci, 
którzy w nim są. mogą jeszcze głosy swe oddać, 
innych już nie w puszcza się.

Modlitwa o pomyślność w vborów  do sejmu i senatu 
w  Wilnie.

Ks. Arcybiskup-M etropolita W ileński Romuald 
Jałbrzykow ski w ydał list do duchow ieństw a Ar­
chidiecezji W ileńskiej następującej treści:

„Aby w szyscy  nasi Arcbidiecezianie w  mvsl 
odezw y Eniskopatu z dn. 5. XII. 1927 r. mogli sw o­
bodnie i godnie spełnić obowiązek społeczny, przy 
nadchodzących w yborach do Sejmu 4-go m ^rca i uo 
Senatu 11 -go m arca rb., na uproszenie u Boga oo- 
mvś!nvch dla Rzeczypospolitej w yborów , raczą 
W W . Księża w codziennej Mszy św., aż do Tt-go 
m arca w łącznie, dodaw ać, jako nakazane, modl twy 
„P ro  concord?a“ Nr. 9 i rów nież zachęcić w iernych 
do m odlitw y w  tej intencji, do zgody, spokoju i w za­
jemnej wyrozum iałości".

Witce.
Hajduki W ielkie. W  niedzielę, dnia 26-go lute­

go r. b. o godz. 4-tej po poł. w sali Katolickiego Do­
mu Zw iązkowego ul. Kościelna 6 odbędzie się wiel­
ki wiec w yborczy zwołany z ram ienia Komitetu 
Narodowego Chrześcijańskiego Zjednoczenia P ra ­
cy na który  całe obyw atelstw o uprzeunie zaprasza

K o m i t e t .

Łagiewniki. W  dniu 25 lutego 1928 r. odbędz!e 
się w iec w  Łagiew nikach — T ow arzystw a Polek 
*• p. Kokota o łckU. 6^  yriecz.

W iece mające się odbyć dnia 26 lutego w powiecie 
katowickim.

Bielszowice na sali p. Szw edy o godz. 14-tej refe­
renci: pp. radca Korycki, Karasek, Kowalczyk. 

B ielszowice na sali p. W ieczorka o godz. 16-tej ref.:
pp.: K arasek, Kurycki.

Bańgów na sali p. Niesznora o godz. 18-tej ref.: PP.
Rogacki, Puław ski Jakób.

B ytków  na sali p. B rysia o godz. 16-tej ref.: pp.
Makulik, K ostrzew a.

B ykow ina na sali p. M alinowskiego o godz. 16.30 m 
ref.: np. Miedziński, Godek.

Brzezinka na sali p. L igenzy o godz. 15-tej ref.: PP- 
prok. Zembok. M arcel, Ścierski.

B rzezH kr-M orr? na sali p. G enerta o godz. 17-tei 
ref.: po. Zembok, Marcel i Ścierski. 

Brzec-'Vov/lce na sali n. K ram arza o godz. 14-tej 
ref.: po. Pronobis, Niestrój.

Chorzów na sali p. Kaczm arskiego o godz. 16-tej 
ref.: np. B asista, Rzeźniczek i Grajek.

M ała D ąbrów ką na sali p. Jeziorskiego o godz. 15 
reX: pp. Król. M?askowlak.

Gls^owlec na sali p. Sznapki o godz. 14-tej ref.: PP. 
Kłapa, Soia.

Halemba na sali n. Noconia o godz. 16-tei ref.: PP.
Żymła, Mazak, 

tanów  na r ali p. Helsteina o godz. 17-tei ref.. PP- 
Soia. Kłapa. ,

Kończyce na sali p. W idaw skiego o godz. 14-tej 
ref.: pp. Św ieca, Gbur.

Kochłowlce na sali n. Rakusa o godz. 16.30 m.
ref.: pp. P łatek, Chałupka.

M ako^zowy na sali p. G rzyw ocza o godz. 17-tei 
ref.: pn. Gbur, Św ieca.

M ac ie jo w ice  na sali p. Szczotki o godz. 15-tej 
ref.: p. Paw lak. .

M ysłow ice na sali o. Kufiety o godz. 16.30 m. rot..
nn. dr. Chełmski. Pronobis.

Paw»ćw na sali n. Szkolutka o godz. 17-tej ref.: PP- 
Muszalski. Kowalczyk.

P rz e le j'1'' na sali n. G rvzoka o godz. 14-tej ret..
pp. Rom anowski i Puław ski. .

Ruda na sali n. L epiarczyka o godz. 15-tej ref.: PP-
Czaia, Furgoł.

R o z ^ fcń  na sali p. F reunda o goaz. 13-tej ret.: PP-
Dymel. Kot. .

SJ^Ssinow lce-H ^ta lerr^^o  na soi' p. Lm oka o <-o- 
' d ż i n i e  14 ref.: pp. Rogacki, dr. Chełmski, pani
M usiałowa. ' . .

Winek na sali p. W bolow ei o gnoz. 17.30 m. rei., 
pp. Karkoszka. Potem pa. Czaja.

W iece na dzień 26 lutego 1928 r. w  pow. Tarn. Góry.
Tarnowskie Góry o godz. 12 sala Polonia. 
Radzionków o godz. 16 sala Lefochy.
Pelca o godz. 18 sala Zaiąca.
Rudne P iekary  o godz. 1514 sala Tom czyka.
S tare  Chechło o godz. 18 sala Nieświejczyka.
P e r ty  Nowe o godz. 18. s a l a  Piernikarpzyka. 
M’asteczko o godz. 16 sala Bukowskiej.
Żyglinek o godz. 14 sala Koplowica.
Jedrysek  o godz. 17 sala Anioła.
Nakło o godz. 16 sala Kremera.
Katowice o godz. 18 sala W ieliczki.
S tare  T am ow ice o godz. 14 sala Kiełbasy.
R enty S tare  o godz. 1614 sala Janusa. _ .
O rzech o godzinie 14-tej sala M ichalewskiej _ 
Kozłowa G óra o godzinie 17-tej sala Tyczki. 
Sow ice o godz. 17-tej.
Opntowice o godzinie 18Y2.
Rybna o godz. 17-tei.
Pnlow iec o godz. 15%.

W iece na dzień 26 lutego 1928 r. w pow. 
pszczyńskim .

Paprocany o godz. 3-ciej po poł. w sali Bottla. 
Cielraice o godz. 5 po poł. w  gosp. ^ e js c o w e j 
Bieruń S ta ry  o godz. 12 w  pot. w sah Barusiowej. 
W ygcrzele o godz. 5 po poł. w sali B ergera. 
W esoła o godz. 2 po poł. w  sali Kolonia Księcia Psz. 
M urcki o godz. 5 po poi. w  sali Kukowka.
Pszczyna o godz. 12 w poł. w sali Hotel Pszczyński. 
Tychy o godz. 4 po poł. w  sali Strzeleckiego. 
Miedźna o godz. 12 w  poł. w  sali Szafrona. _ 
Studzionka o godz. 4 po poł. w  gospodzie mtejscow, 
W arszowie o godz. 6 po poł. w  gospodzie nnejscow. 
Bzie G ó rn e -D olne i Zamecki o godz. %1 w poł, 

w  sali M azurka. .
P ielgrzym ow ice o godz. 3 po opł. w  sali Staniczka. 
Wilkowyje o godz. % 3 po pot. w  sali Skiby.
Czuło w o godz. 5 po poi. w sali Faronia.
Ćwiklice o godz. 12 w poł. w  sali Swiergolika. 
Rudołtow ice o godz. 3 po poł. w sali Potyki. 
Panlow y o godz. 1 w  poł. w miejsc, gospodzie. 
Smilowtce o godz. 4 w miejsc, gospodzie.
B orow a W ieś o godz. 2 po poi. w  sali M arcola.^ 
S ta ra  Kuźnia n godz. 5 po poł. w mieląc. gospod- 
Chełm W ielki o godz. 6 po poł. w  sali Domżoła. 
Dzieckowice o godz. 3 po poł. w  gospod.

Bojszowy o godz. 4 po poł. w sali Piekorza. 
Piotrowice o godz. % 3 po poł. w sali K raw czyka. 
Ochojec o godz. 5 po poł. w gosp. miejsc.
Gostyń o godz. 4 po poł. w  gosp. miejsc.
Wisła W ielka o godz. 2 po poł. w  sali Lubczyka. 
Brzeźfce o godz. 12 w  poi. w  sali Kopocza. 
Kobielice o godz. 4 po poł. w  sali Blażecy.
Orzesze o godz. 3 po poł. w sali W łóczki. 
Łaziska Górne o godz. 1% w sali Muchy.

Sprawozdania
i  w?ec<N* Naród. Chrzęść. Zjednoczenia Pracv.

Godów. W wiecu z dn. 19 bm. brało udział 
blisko 400 osób. Referowali pn. Piechoczek. Dziu­
ba 1 Prokop. W yw odów  w ysłuchano bardzo spo­
kojnie. Pew nem u m ówcy socjalistycznemu, nieja­
kiemu Danielowi ludność nie pozwoliła dalszego 
przem ówienia, w ołając: „precz z nim". Natomiast 
wzniesiono okrzyk na cześć obecnego rządu jak 1 

w oiew ody G rażyńskiego. W iec zakończył się w spa­
niale.

Gołkowice. Na w iec z dnia 19 bm. przyszło po­
nad 50 osób. I tam  próbow ał w ysłaniec socjali­
styczny p. Danel w iec opanować, co mu się jednak 
nie udało. Ludność nie pozwoliła mu dalej mowie. 
Obecni w szyscy  głosują w  dniu w yborów  na bste 
Nr. 1. O krzykiem  na cześć Rzeczyposp. jak 1 

obecnego rządu zakończono obrady.
Skrzyszów . Zebrało się około 800 osób dnia 

19 bm. na w iec. Referentów1 w ysłuchano w wielkiem 
skupieniu, w szvscv  byli sobie zgodni, że w  dniu w y­
borów  głosow ać nam trzeba na listę Nr. 1, ażeby, 
rząd rozpoczęte w spaniałe dzieło mógł dokończyć. 
W iec zakończono okrzykiem  na cześć obecnego rzą ­
du jak i w ojew ody dr. Grażyńskiego.

Skrbeńsko. Na samem pograniczu czeskiem 
odbył się 19 bm. w iec przy udziale przeszło 200 
opób. Nastrój był bardzo dobry, w szyscy  obecni 
o św ia d c z y l i  się za  listą Nr. 1. W iec zakończono 
okrzykiem  na cześć Rzeczypospolitej i p. w ojew oay 
dr. Grażyńskiego.

Zam ysłów. Na wiecu dnia 19 bm. przy udziale 
70 osób, przem aw iali pp. Sprysz i Basista. \ \  dy­
skusji przem aw iali w szyscy  zgodnie, by w  dniu w y ­
borów  oddać karteczkę na Nr. 1. W iec zakończono 
okrzykiem  na cześć m arszałka Piłsudskiego 1 dr. 
Grażyńskiego.

G orzyce. W  dniu 19 bm. zamierzali urządzić 
w iec tow arzysze P . P . S. w1 Górzycach, na k tóry , 
chciał referow ać niemiec Paw elec, w yw ieszając 
plakaty podczas nabożeństw a kościelnego. Ponie­
w aż po nabożeństw ie miało się odbyć _w tej s^mej 
sali zebranie Pow stańców  Śląskich, w iec P . P; *-* 
odbyć się nie mógł. Referent Paw elec  z długiem 
nosem opuścił G orzyce i praw dopodobnie  ̂ więcej 
nie bedzie próbow ał w  G orzycach urządzić wiecu 
z P . P . S.
Wielki wspaniały w iec kobiet-Polek w Mikołowie.

Najśmielsze oczekiwania osiągło zebranie ko- 
biet-Polek w dniu 21 lutego rb., zw ołane przez 
N. Ch. Z. P . W iele kobiet nie mogło po godzinie 7 
w ieczorem  w ejść na salę p. Hupki, dla braku 9}’eJ'  
sca. Na wiec przybył uproszony ks. p rała t Sko­
w roński oraz P an ie: pułk. Bukow ska, Kocur, Uat- 
kow a i wiele innych. W iec zagaił p. Prokop, po­
czerń z w łaściw ą sobie sw adą, serdecznie i szczerze 
przem aw iała p. D atkow a. O pow iadała c synu 
powst. z r. 1863, m arszałku Piłsudskim , o tym  nie­
skalanym  wodzu i wielkim budowniczym  Polski, 
którego czci naw et najbrudniejszy przeciw nik me 
pow aży się skalać. — O pow iada dalej p. D. jakto 
z błota, w k tó re  w epchnęły poprzednie rządy 
Polskę w yciągnął dopiero m arszałek Piłsudski, m a­
jąc w sw ym  rządzie ludzi czystych rąk. — Do1 maja 
1926 obiecyw ano wiele ludowi, a nie dano nic. Obec­
ny rząd nie obiecuje, a daje i troszczy się o usuw a­
nie bezrobocia. W ierny zaw sze syn Kościoła, mar-, 
szałek Piłsudski, gdy wiele „bohaterów  uciekło z 
W arszaw y  w  r. 1920 — odezw ał się do naszego Ojca 
św., ów czesnego Nuncjusza Stolicy św.. na zapyta­
nie czy ma zostać w  W arszaw ie, „Excel., zostań, ja 
bronie Kościoła i Polski." —  A teraz  m ałe porów na­
nie: Gdy przed kilku laty  bezrobotni, dręczeni gło­
dem ruszyli w Katowicach przed W ojewództw 0 , — 
w yprow adzono na nich wojsko, karabiny i kule 3 
dziś. bez rozgłosu przygotow uje się im zwolna p ra­
cę. — Dola w ięc ludu pracującego na zaw sze zw ią­
zana z tymi, co starają się o ten lud. — N astępne 
uchw aliły zebrane kobiety-Polki następującą rezo- 
lucjęi

„Zebrane na dzisiejszym  wiecu obyw atelki mia­
sta M ikołowa przyjm ują następującą rezolucję:

1. Chcem y tylko naszej m atce-Polce służyć a nie 
jednostkom lub partji, bo tylko taka siuzba za­
pewni niepodległy byt naszej Ojczyźnie a na­
szym  rodzinom lepszą przyszłość. , . .  „

2. Uznając cichą i owocną pracę rządu polskiego 
m arszałka .Piłsudskiego.- dotiiegęń"' -uję,. 35? lu­
dzie przekładający osobiste i partyjne interesa 
ponad dobro Państwa, bie przeszkadzali w



reszcie dalszym pracom rządu sad  polepszę- •
n!em doH w ars tw  pracujących.

3. Piętnujem y jako zbrodnię przeciw  P aństw u  pro­
w adzoną tu na Kresach od szeregu m iesięcy 
agitacje za jednostką lub też  partją  a przeciw  
Państw u i tegoż rządow i, k tó ry  tyle zasług po­
łożył w  kierunku umocnienia gospodarczego i 
m ocarstw ow ego stanow iska Polski.

4. W yrażam y hołd panu m arszałkow i P iłsudskie­
mu oraz uznanie nanu wojewodzie G rażyńskie­
mu za ich prace dla dobra narodu polskiego.

5. W zyw am y obyw atelki m iasta M ikołowa, p ra ­
gnące dobrobytu sw ei rodziny i O jczyzny, by  
w szystkie opow iedziały się n rzy  w yborach za 
poparciem rządu m arszałka Piłsudskiego, za je­
go nracę dla narodu a to przez oddarre głosu 
tvlko na listę Nr. I Naród. Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia P racy .

Na końcu wzniesiono okrzyk na czefć  Rznlitej 
Polskiej, m arsz. P iłsudskiego i w o’ew ody Cirażyń- 
sk’e«?o. poczem  odśpiewaniem  „R oty" w iec za­
kończono.

Z  w ieców N. Cli. Z. P. w  pow. rybnickim. "
Św ierklany Górne. W iecowi z dnia 19 hm. 

przew odn. sołtys Sm vczek. Jako  referenci w ystę ­
powali pp. Hołda Feliks, W róblew ski f Herok.

W  podniosłych 1 goracvch w yw odach przedsta­
wili referenci daw ny unadek ojczyzny przez sekno- 
w ładztw o i przeciw staw ili Im rzad m arsz. P iłsud­
skiego jako rzad silny, k tó ry  w iedzie ojezvzne do 
szczytu i rtofpgi. Zebrani w  liczbie o rz e k ło  300 
osób w ysłiirhali-m ów cńw , poczym uchwalili rezo­
lucje za rządem  potępiając w archolstw o jego przc- 
eiwników.

S^czygłow ice. Dnia 19 bm. orzy udzfale ponad 
60 osób, przew odniczył w iecow i p. Jan Jaśkiew icz 
i sam  w ygłosił refera t w yborczy, m ówiąc o w ar­
tości m oralnei byłego sejmu. W szyscy  zgrom adze­
ni jednom yślnie sie oświadczali za listą Nr. t. O sta­
mi z m ów ców  p. Kotlarz ż?l!ł sie na sm utną dole 
agentów  pocztow ych, ale podniósł wielkie dotych­
czasow e zasługi rządu dla O jczvzny i zakończył 
przemówienie okrzykiem  na cześć P rezyden ta  Mo­
ścickiego. m arsz. P iłsudskiego i w ojew ody G rażyń­
skiego. «

Zgoda w Św ietochłowickiem . W e w torek, dnia 
21 bm. po południu o godz. 5H odbył się w  sali 
oberży hutnicze} w iec kobiet, zw ołany za porozu­
mieniem z m iejscow ym  kom itetem  w yborczym  
N. Ch. Z. P . przez To w. Polek. Sala była m ie?sco- 
wemi kobietami przepełniona. P rzew odm cząca Tow. 
Polek o. P iechow a zagaiła w iec i pow itała p. p. p re­
legentki oraz p. naczelnika urzędu okręgow ego P o ­
laka. Następnie oddano kierow nictw o wiecu prze­
wodniczącem u m iejscowego kom itetu w yborczego 
p. Tw ardochow i, k tóry  oddał głos prelegentce 
p. Kiimkowej z Roździenia. P relegentka przedsta­
wiła wieoowniczkom  popraw ę stosunków  w  Polsce 
w okresie rządów  m arszałka Piłsudskiego. Na­
stępnie przem aw iała w  krótkich słow ach o. G rusz­
kow a z Lipin, poczem przem ów ił naczelnik urzędu 
okręgow ego p. Polak podkreślając, że nie walki ale 
zgody nam potrzeba. Następnie przem ów ił p. T w ar- 
Joeh. k tóry  przedstaw ił tw órczą pracę obecnego 
rządu, dającą się zauw ażyć na każdym  kroku. 
Szczególnym wynikiem  tej p racy  jest budow a dom- 
ków robotniczych, podw yższenie rent inwalidzkich 
i sierocych, S-godz;nnv dzień pracy w  hutnictw ie 
‘ t. d. M ówca stw ierdził, że po wfekszei części lest 
ia także zasługa p. w ojew ody dr. Grażyńskiego.

P rzem aw iali jeszcze pp. Orlik i Tw ardoch. 
M ianowicie ostatni m ów ca apelow ał do zebranych, 
aby nikt n 'e  noszedł na łup niemców,” socjalistów , 
Komunistów, lecz by w szyscy  iak jeden stanęli do 
irny w yborczej z kartką  nr. 1. Uchwalono także 
"ezoluce hołdowniczą dla p. P rezyden ta, p. m ar­
szałka Piłsudskiego i p. w ojew ody dr. G rażyńskie­
go. P o  zakończeniu wiecu zabrał jeszcze głos p re­
zes tutejszej grupy Związku Pow stańców  śląsk ich  
piętnując nietakt ze strony  zarządu i rady  gminnej 
w Nowym  Bytom iu m ianowicie, że p rzv  uchw ala- 
ńu budżetu na rok 192S skreślono środki na u trzy ­
manie ekspozytury w Zgodzie i wniósł rezolucję 
jro testacym ą, k tó rą  publiczność przyiefa jednogło­
śnie. R ezo luda brzm i: „Członkinie T ow arzystw a 
Polek w  Zgodzie protestują 1 czuią wielki żal do 
rzłonków rady  i zarządu gminy Nowy F5vf za 
Taktow anie po m acoszem u naszej dzielnicy Tcro- 
Jaw, m ianowicie, że uchw alając budżet na rok I9?S, 
skreślono środki na utrzymam'e naszej eks^or^tu- 
y  gminnej. U praszam y Jaśn ie W ielmożnego Pana 
M re w o d ę  dr. O rażvńskfego f p. starostę dr. Sza­
lińskiego, aby zadość uczynili naszym  prośbom, 
w ysuw anym  już od roku w spraw ie wspólnej, do ty ­
czącej miejscowości Zgcdy.

Uchwała Zarzadu Spółki Brackie!
i  dnia 10 lutego 1928 r. w sprawie członkostwa w Kasie Pensyjnej w czasie bezrobocia

oraz w sprawie uznan!6*eAc.
I. Czasokres Istnienia nabytych praw.

Nabyte do Kasy Pensyjnej prawa istnieją po 
utracie członkostwa w tejże kasie według statutu 
zasadniczo jeszcze przez 12 miesięcy, licząc od dnia 
u tra ty  członkostwa.

II.

lozpowmclinfalde naszą gazetę
zaw sze i wszędzie pomiędzy znajomymi ą  

i  ęrzyjatfółjni. -

Przedłużenie nabytych praw przez uiszczenie 
uznanlówek.

Istnienie nabytych do Kasy Pensyjnej p raw  b y ­
ły członek tej kasy  m oże przedłużyć ponad 12 mie­
sięcy przez uiszczenie uznaniów ek. Uznaniówka 
wvnosi 50 gr. za każdy m iesiąc kalendarzow y. Ka­
żda uznaniów ka uczczona w e w łaściw ym  dla nie* 
term inie nrekluzyinym , o k tórym  m ow a poniżej pod 
TT., przedłuża istm enie nabytych p raw  o ipden mie­

siąc nonad dw anaście miesięcy, licząc od dnia u tra ty
członkostw a.
III. Termin preklwzyfny do uiszczenia uznaniówki.

P ierw sza  uznaniów ka staje się płatna z począt­
kiem pierw szego m iesiąca po utracie członkostw a, 
druga z początkiem  drugiego, trzecia z początkiem  
trzeciego m iesiąca I t. d. Każda uznaniów ka m usi 
byc bezw arunkow o uiszczona w jej term inie nrekln- 
zyfnym. t. i. przed upływ em  dw unastu mfesiecy, li­
cząc od dnia, w  którym  stała sie Płatną, w  Przeci­
wnym  razie nabyte do K asy Pensyjnej p raw a gasną 
nieodwołalnie.

IV. Wstrzymanie biegu terminu prekluzyjuego.
Na m ocy statutu § 54 ust. 2 bieg term inu prcklu-

zyinego do uiszczenia uznaniów ki jest w strzym any 
podczas służby w ojskow ej wzgl. wojenne? dłużnika  
w  armjf polskiej, podczas szkolenia się dłużnika w 
szkole górniczej, wz«d. szkole budow y m aszyn oraz 
podczas postępow ania spornego o praw o do pensji 
brackiej wzgl. podczas postępow ania oensyjnego. 
C zas ten jest w ojny od opłaty  uznaniów ek. Po  ukoń­
czeniu tych okoliczności term in prekluzyjny nie roz­
poczyna się od nowa, lecz biegnie natychm iast da­
le? a tą  jego cześć, k tó ra  upłynęła do początku tych 
okoliczności, zalicza się do term inu.

V. Przerwanie biegu terminu prekluzyjnego.
Bezrobocie członka Kasy Pensyjnej spowodo­

w ane zwolnieniem z p racy  bez w łasnej w iny  człon­
ka p rzeryw a bieg term inu prekluzyjnego do opłaty 
uznaniówki, i to z mocą w stecz  od 1 m aja 1924 r. w  
tern znaczen'u, że po ukończeniu bezrobocia członka 
term in nrekluzyiny do uiszczenia uznaniówki zaczy­

na dla niego biec od now a przez całe now e 12 mic-i 
sięcy, bez zaliczenia tej części term inu, k tó ra  upły­
nęła, do początku jego bezrobocia, pod w arunkiem , 
ze w  chwili nastania bezrobocia członek nie u tracił 
już swoich praw .

Czas bezrobocia jest wolny od opłaty  uznanió-i 
w ek. Fakt bezrobocia należy udowodnić urzędo< 
wem  poświadczeniem  w obec Administracji Spółki 
Brackiej, i to bez osobnego w ezw ania za cały  czas 
bezrobocia w stecz, za który  bezrobotny nie płacił 
uznaniówek.

VI. Regularne zarobkow anie pora zakładami 
brackleml.

Czas regularnego zarobkow ania poza zakłada-' 
mi brackiem i nie jest w olny od opłaty  uznaniówek. 
Członek, k tó ry  jest zatrudniony na innych zakła­
dach niż brackich lub w  inny soosób zarobkuje re ­
gularnie przez wiece] mż 12 następujących po sobie 
miesięcy, i nie uiści przed uolyw em  dwunastego 
m iesiąca ani jednej uznaniówki, traci nieodwołalnie 
nabyte dotąd praw a. : ? ń

VII. Odzyskanie utraconych praw. 'i
Członek, k tó ry  w obec pow yższego utracił swo-j 

je oraw a a nasiennie nodejmuie znów nracę na! 
zakładach brackich będąc jeszcze zdolnym do pra-! 
cy zaw odow ej, odzyskuje utracone p raw a bez opła-i 
ty  zaległych uznaniów ek pod warunkiem , że u p rze -1 
dnio nabył eon a’mniej 60 stopniówek.

Członek, k tó ry  w obec pow yższego u tracił sw o­
je praw a a następnie podejmuje znów  pracę na za­
kładach brackich będąc jeszcze zdolnym do pracy 
zaw odow ej ale nie nabyw szy  uprzednio conaimmej 
60 stopniówek, nie odzyskuje utraconych p raw  na­
tychm iast z rozpoczęciem  now ej pracy, 1 prz  domero 
po jednym roku nowego członkostw a w  Kasie P e n ­
syjnej.

Jeżeli w iec przed upływ em  tego nowego roku 
członkostw a nastam e w ypadek losow y, to członek 
taki i iego rodzina nie ma żadnych p raw  do Kasy; 
Pensyjnej.

VIII. Wpłacone wbrew powyższem  postano­
wieniom uznaniówki zalicza się na stopniówki na IV 
kiasę dla członków a na I klasę dla cztonkin na w y ­
padek inwalidztwa.

IX. W szystkie poprzednie uchw ały  w  tym  sa­
mem przedm iocie uchyla sie.

Z całego świata.
Sztuka bez zasłony.

Londyn. W Londynie w ystaw iono ostatnie 
sztukę w trzech  aktach, am erykańskiego pochodzę* 
nia, w  której zasłona ani się nie podnosi, ani nie 
spada. Rzecz się dzieje w sądzie i akty  zaznaczone 
są przez w ykrzykniki woźnego, „proszę w stać  —* 
Sąd wychodzi albo wchodzi**. P odczas antraktów , 
ak to rzy  grający  publiczność w  sądzie, pozostają na 
scenie i zachow ują się jak przeciętna publiczność 
podczas rozpraw y sądow ej. Jednem  słowem, k ry ­
minał na scenie w  dosłow nem  znaczeniu.

Fantastyczny spadek z przed lat stu.
Sto lat temu umarła wdowa po bogatym armatorze 

z Hamburgu, nazwiskiem Erich Mansfield, pochodzą­
cym z Brunświku, pozostawiając fortunę oszacowana 
na 85.000 funtów szterlingów.

Według życzenia zmarłej wyrażonego w testa­
mencie owe pieniądze winny były być złożone w An­
glii i w sto lat później podzielone między członków 
rodziny Mansfieldów.

Wiek upłynął i oto dwudziestupięćdziesięciu Mans­
fieldów, którzy utrzymują, i i  pochodzą wszyscy w 
prostej linji od armatora z Brunświku, zgłosiło się po 
odbiór przynależnej im części spadku, który wynosi 
obecnie „tylko" — 37 miljonów franków w złocie.
Edison i Ford poszukują rośliny obfitującej w kauczuk.

Niedawno odwiedził słynnego wynalazcę Edisona 
dzennikarz amerykański Parker Stockbridge. „Czaro­
dziej Monloparku** jak powszechnie nazywają Edisona, 
pomimo przekroczonej już osiemdziesiątki pracuje z 
iście młodzieńczą energją i spędza w swem labora­
torium 10—12 godzin dziennie.

Odwiedziny przyjmuje bardzo niechętnie, a jedy­
nym przyjacielem, który ma każdej chwili dostęp do 
jego pracowni jest starp Ford. Obaj genjalni starusz­
kowie przyszli do przekonania, iż niebawem stanie 
przemysł amerykański, albowiem zabraknie mu gumy.

Plantacje drzew kauczukowych już się wyczerpn- 
pują, a nauka nie zdołała jeszcze dotąd wytworzyć 
substancji, ktćraby zastąpiła gumę. Ford zakupił więc 
do spółki z Edisonem na Florydzie, w okolicy Labello, 

'L-oeromao tereny, qa których --4a&Mfadcząlna J

kauczuk. Kilkudzie- 
pod zwrotni ko we lasy

plantację roślin wydzielających 
sięciu poszukiwaczy przetrzebia 
i szukają roślin z których powstaje guma.

Tysiąc pięćset robotników pracuje w doświadczal­
nej plantacji na Florydzie pod kontrolą botaników 
i chemików. Dwaj znakomici staruszkowie postano­
wili za każdą cąene wynaleźć roślinę, któraby była 
wydatniejszą od drzew kauczukowych.

Jest to ich ambicja i ma być ukoronowaniem dzieł 
całego świata.

Kto okradł grobowiec Tutankhamona! 
Papyrus z przed 30fl0 lat wyjaśnia tajemnicę kradzieży.

Przed kilku dniami rozeszła się wśród archeolo 
gów sensacyjna wiadomość, iż czwarta koinore króla 
Tutankhamona splondrowali złodzieje.

Tymczasem jeden z angielskich eg ptologów twier­
dzi, iż kradzieży dopuszczono s'ę już przed trzema ty­
siącami lat i na dowód swych twierdzeń ogłosił pro­
tokół, znaleziony wśród starodawnych papyrusów. 
Grobowiec Faraona okradli urzędnicy świątyni Amona 
do spółki z murarzami. Dostali się tam podziemnym 
chodnikiem.

Ośmiu rabusiów wykrył naczelnik policji z Teb 1 
odstawił ich pod strażą do sędziego. Śledztwo toczyło 
się w obecności trzech osób, a mianowicie: sędziego, 
pisarza i naczelnika policji. Złodziejom wymierzono na 
wstępie śledztwa odpowiednią liczbę plag w pięty ! w 
dłonie, poczem wysłuchano ich zeznań, które pisarz fa­
raon zaprotokółował.

— Otworzyliśmy ich trumny i znaleźliśmy czcigo­
dna niurnję króla, obwieszoną złotemi łańcuchami, klej­
notami i amuletami. Głowa była pokryta złotą czapką. 
Szaty czcigodnej mumji ozdobione były złotem, srebrem 
i kosztownościami.

— Pozrywaliśmy z czcigodnej munij: ,w: .ystkic ko­
sztowne przedmioty, nie oszczędziliśmy również szat. 
Protokół śledztwa odesłano faraonowi, który miał wy­
dać wyrok na złoczyńców. Protokół nosi datę: 19 
hahtor w 16 roku panowania króla Ramzesa. IX. o go­
dzinie wieczornej. Wedle naszej ca c Luby asu chka- 
w y dokument pochodzi z 8 listopada 1126 roku przed 

. narodzeniem Chrystusa?



Ostatnie telegramy.
Faszywc wiadomości o rozwodach.

W  a r s za w  a. (PAT). „G azeta W arszaw ska14 
nodała w iadomość, jakoby rzad postanow ił przedło­
żyć projekt u staw y  o rozw odach. W obec tego Se­
kretariat generalny komisji kodyfikacyjnej R zeczy­
pospolitej Polskiej kategorycznie zaprzecza błęd­
nym informacjom, dotyczącym  prac nad praw em  
m ałżeńskiem . Pom im o udzielenia redakcji „G azety 
W arszaw skiej14 ścisłych informacyj o stanie prac 
kodyfikacyjnych nad całokształtem  praw a m ałżeń­
skiego, redakcia ..G azety W arszaw skiej11 zamiast 
przy toczyć podaną sobie ścisłą w iadomość, p rze­
istoczyła jej treść  i opatrzyła nieodpowiadającym  
istocie rzeczy  kom entarzem .

(Tę sam a w iadom ość podała także ..Polonia". 
Sprostow ania jednak nie umieściła. Takich metod 
a żyw  a się w w alce w yborczej-) A .

iozłam  w narodowe* demcftntlś.
W  a r s za w a. (PAT). W  dniu dzisiejszym uka­

zało się now e w ydaw nictw o codzienne pod ty tu ­
łem „G azeta P oranna11 (dw a grosze) pod redakcją 
byłego posła Zw. Ludow o-N arodowego Antoniego 
Sadzew icza. Redakcia tego pisma zaznacza na 
wstępie, że „G azeta P oranna41 będzie katolicko-na­
rodowa. ale niezależna od żadjiej partii i stronnictw a. 
W artykule w stępnym  pod Ł: „Ślepy w zaułku11 
czytam y m. i. „Obóz narodow y dziś znaiduie się w 
c:asrivm, śleoym zaułku, w  którym  pobyt staje się 
nieznośny dla każdego, kto pragnie żyć i pracow ać 
dla Polski. Ideologia program  i hasła dawnej de­
mokracji narodow ej, która na arenie życia publicz­
nego w  P o p c e  nienodległej w ystęnow ała  ood na­
zwą Zw. Ludow o-N arodow ego zostały  zatracone. 
Zastaoiła je opozycja bezpłodna, k tóra prow adzi do 
cakich enundacyj, iak te, k tóre słyszeliśm y na 
wiecach puW cznych. Autor kończy słow am i: szu­
kam y w yjścJa  z tego ślenego zaułku44.

Przerwa w ruchu kolejowym.
W a r s z a w a .  (PA T.) Dnia 28. bm. w krakow­

skiej Dyrekcji Kolejowej na stacji. Dziędziece pod- 
cząc przetaczania wagonów ładownych vęghm  nastą­
piło na zwrotnicy wyjazdowej w kierunku Katowic 
wykolejenie parowczu idęcepo luzem do parow o­
zowni, który zatarasował oba tory i zarył się głę­
boko w ziemie. Wypadku w ludziach nie było, je­
dnakże całkowity ruch do Katowic musiał być 
wstrzymamy aż do chwili uprzątnięcia toru t. j. do 
godz. 4 dwa 14. bm.

Często można spotkać się ze zdaniem, że użycie 
aparatu radjowego powiększa niebezpieczeus.wo po­
żaru. V

Mimo, iż obawa ta jest zupełnie nieuzasadnioną, 
umiemy ją sobie w zupełności wytłumaczyć. Sprawa 
bynajmniej nie nadaje się c o śm echu. l rz e ta  sta­
rać się  poznać życie rolnika z bliska i zrozumieć wiel­
kość klęski i rozpaczy gdy cały majątek staje się pa- 
hwą płomieni, a on nie jest w możności stawić opo­
ru. Znamy przygnębiające wrażenie, jakie wywiera 
rozszalała burza na rolniku, mieszkającym na ubo­
czu.

Zrozumiałem jest że wszystko to, co może po­
większyć niebezpieczeństwo ognia staramy się odsu- 
ląć  jak naj ’alej. Czasami jednak ostrożność jest prze­
sadzona. Tak było przed kilku dniami z wprowa­
dzeń em ośw.etlenia elektrycznego. Obawiano s ę  
wzmożonych uder eń piorunów, krótk eh spięć, za­
bijania lu zi i by ł a .  Dziś obawy te zniknęły, prak- 
<yka bowiem wykazała, że przy dobrej instalacji, re­
gularnej konserwacji i zachowaniu potrzebnej ostro­
żności, n ebezpieczeństwa te nie istnieją, a z drugiej 
strony przekonano się o wygodzie i o zaletach te­
go nowego rodzaju światła i nauczono się go cen ć.

Z ra jem rzecz ma się tak samo. Naogół zakła­
danie drutu miedzianego w powietrzu wysoko nart 
dachami stodół luo domów mieszkalnych spo yka się 
jeszcze z różnego rodzaju o a wami. Czyż me zwię­
ksza się przez to niebezpieczeństwo uderzeń p.oru- 
nów?

W zupełności zdajemy sobie sprawę z wagi py­
tania i o powiedzi i otpowiadam y z całą świadomo­
ścią „n e“ . — lstn iee przesąd, że przedmioty meta­
lowe, a szczego'me przedmioty błyszczące, posiada­
ją szczególną siłę przyc ągania piorunów. Przesąd 
fen je Inak me ma uzasadnienia.

Jeżeli na dachach i wieżach kościołów umieszcza 
dę piorunochrony, to ma to na celu jedynie zmn ej- 
S2enie niebezpieczeństwa, związanego z uderzeniem 
piorunu, g .i 'ż  metalowy przewodn k przytwierdzo­
ny do piorunoct ronu ę a e mu możność drogą naj­
krótszą, spłynąć v o ziemi.

A-ntena t. j, druty c twytające lale radjowe, / “st 
również swego rod aiu piorunochronem, zmniejsza­
jącym niebezpieczeństwo uderzenia pioruna, z za­
strzeżeniem rzecz oczywista, że antena będzie dobrze 
i ziemni ona.

Bezczelny napad na bank.
N e w  Y o r k .  (WTB). W  m ieście Kansas do­

konano niezw ykle śm iałego napadu na jeden z ban­
ków. Dziesięciu bandytów , uzbrojonych w  dwa 
karabiny m aszynow e i rew olw ery , w darło  się w 
biały dzień do lokalu banku, w którym  znajdow ało 
się 50 urzędników  i wiele publiczności. Bandyci cią­
gle strzelając, kazali w szystkim  położyć się na zie­
mię. Skoro tylko ktoś probow ał podnieść głowę, 
strzelali. Bandyci zrabow ali przeszło 50.000 dola­
rów  i znikli, przez nikogo nie ścigani w samocho­
dach. Napad dokonany został tak  szybko, że urzę­
dnicy nie mieli czasu zrobić użytku z broni i z sy­
gnałów alarm ow ych. Pom im o gęstych strzałów , 
nikt nie został raniony.

j ^ = [  S POBT ! =
Dział urzędowy.

Komunikat zarządu nr. 1.
7. posiedzenia z dnia 7 lutego 1928 r. 

Przewodniczący: p. St. Flieger, prezes.
Obecni pp.: Guzier, Antoszewski, Chmiel, Binio-

szek, Szymański, Kordula, Laband i Pesz.
1. Postanowiono zwołać konferencje informacyjne 

w sprawie reorganizacji klubów i to: na niedzielę, dnia
12 lutego rb. w Rybniku na podokręg rybnicki, dnia
13 lutego rb. na Wielkie Katowice i dnia 14 lutego rb. 
w Król. Hucie.

2. Na wniosek skarbnika uwzględniono prośbę 
KS. Dąb w sprawie składek członkowskich do związ- 
zku z tern, iż KS. Dąb spłaci swój zaległy dług w 4-ch 
miesięcznych ratach.

Za zarząd:
A n t o s z e w s k i ,  sekret. St. F l i e g e r ,  prez.

Program radiowy.
Niedziela 26 lutego.

Katowice fala 422 m.
10,15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznań­
skiej — 12,00 Sygnał czasu i komunikaty — 12,10 
Koncert z Filharmonji warszawskiej — 14,00 Od­
czyt rolniczy z W arszawy — 14,30 Kazanie pasyj­
ne z katedry w Katowicach — 15,15 Koncert z Fil­
harmonji warszawskiej — 17.20 Rozmaitości —
19,00 Bery i bajki śląskie — 19,35 i 20,00 Odczyty
20,30 Koncert wspólny stacji W arszawy i Poznań 
22.C0 Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 Muzyka 
lekka.

Tak się przedstaw:a strona teoretyczna, zobaczy­
my jednak, że doświadczenie, jakiem obecnie już roz­
porządzamy, w zupełności potwierdza teorję. Przed 
k lku laty można cyło ilość anten u nas w kraju 
policzyć na palcach. Również zagranicą nie było ich 
wiele. Dziś niema miasta (zagranicą więcej niż u 
nas) gd-de y nie widać ty ło  anten, sterczących po­
nad dachrtni. Czy przy tern powiększcie się ilość 
u erzeń piorunów? Zapewniamy, że nie! lowar/.y 
stwa ubezpieczeniowe, które pocrątkowo miały na 
miar wprowadzić pewne przepisy ochronne, cofnęły 
je, o ile nam jest wiadomo, gdyż prak yka wykazała 
ich niece’owość. Fakty te same mówią za siebie.

Przed burzą lub przed udaniem się na spoczynek, 
anienę należy uziemnić. W tym celu w każdej instala­
cji radjowej powinien znajdować s ę przełącznik, u- 
możFwiający eipcśrednie połączenie z ziemią. Prócz 
przełącznika służącego do uziemienia, polecamy ka­
żdemu zastosowanie o ’gromnika gazowego Philip­
sa. Przyrząd ten zabezpiecza samoczynnie w tych 
wypadkach, gdy zapomniano uziemnić antenę, za po­
mocą pr ełąrzidka. Powstaje pytanie, czy nie można 
było się o ejśc tez  anten zewnętrznych? Natura nie, 
że i to jest możliwe, antenę można założyć i we­
wnątrz budynku. S.‘ła odbioru będzie jednak mniej­
sza,' skutkiem cze^o może okazać się konieczność za- 
ins.alowan a odbiom  ka uLlolam pcw ego, co ponosi 
za so ą naturalme znaem e zwiększenie kosztów. 
Jakkolwiek w niektórych wypa 'kach można. przy 
stosowaniu anteny wewnętrznej, otrzymać niezłe re­
zultaty apara rm 4-lDmpowym, to jednak bę ą to na 
ogół wypadki wyjątkowe, zwykle trze a tę d a e  so - 
sr.wać aparat o 5, 6 a nawet więcej lampach. Kosz- 
tak ego od iornika będzie oczywi c e znaciny. An­
teny wewnętrzne nie znalazły z tego powo u wici 
kiego rozpowszec' nienia. Najlepsza jest antena ze- 
wnęirana, daje ona bardzo do re wyniki, założenie 
jej jest bardzo proste i nie należy wyrzekać s ę lej 
z obawy przed przyciąganiem piorunów.

W końcu jeszcze pytame, czy aparat sam rie  wy­
wołuje niebezpieczeństwa? Najmniejszego; A może 
pręd elektryczny? Również nie! Prze ewszystldem, 
stosownie prąr’y są nieznaczne a pozatem, dobrze — 
z tu  'owane odb’orn ki są tak zabezpieczone, że prak­
tyczne, zetknięcie się z c..gściaur, stojącemi pod prą- i
dem, jest wyki uczone, a więc tem samem radjo oie 1

, .może spowodować pożaru. J

Warszawa, fala 1.111 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 12,10 
Poranek muzyczny z Filharmonii — 14,00 do 15,00 
Odczyty — 15,15 Transmisja koncertu symfonicz­
nego z Filharmonii — 17.00 Odczyt — 17,30 Roz­
maitości — 17,40 do 20.25 Odczyty — 20,30 Kon­
cert wspólny stacji W arszawy i Poznań — 22,00 
Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 Muzyka ta-? 
neczna.

Kruków fala 566 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznań­
skiej — 12,00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariac­
kiej i komunikaty — 12,10 Transmisja koncertu z 
Filharmonji warszawskiej — 14,00 1 14,25 Pogadan­
ki dla rolmków — 15,15 Transmisja z Filharmonji 
warszawskiej — 17,30 Rozmaitości — 19.10 i 19,35 
Odczyt — 20.00 Hejnał z wieży Mariackiej i ko­
munikat sportowy — 20,30 Transmisja koncertu z 
W arszawy — 20.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344,8 m.
12.00 i 12.25 Odczyty dla rolników — 1250 Trans­
misja koncertu z Filharminji warszawskiej — 15,15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmonii; 
warszawskiej — 15,50 Audycja dla dzieci — 18,50 
Rzeczy ciekawe — 19.10 do 20 25 Odczyty — 20,30 
Koncert wspólny Radiostacji warszawskiej i po­
znańskiej — 2200 Sygnał czasu i komunikaty
22.30 Muzyka taneczna.

Wrocław fala 322.6 m.
Gliwice fa’a 250 m.

\
9.15 Dzwony kościelne — 12.00 Poranek muzyczny 
44,10 Odczyt dla rolników — 15.10 Program dla 
dzieci — 15.45 Odczyt dla sportowćów — 16.00 
Koncert — 18.00 Płyty gramofonowe — 20,10 Mu­
zyka kameralna — 21,30 Recital pieśni Ryszarda 
Straussa — 22,30 Kabaret z płyt gramofonowych.

Berlin, fala 483.9 m.
11.30 Poranek muzyczny — 14.30 Audycja rolna
15.30 Program dla dzieci — 16,30 Koncert — 18,40 
Płyty gramofonowe — 19,30 i 20,00 Odczyty —
20.30 Wesoły początek tygodnia — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
10.30 Koncert organów — 11,00 Koncert wiedeń­
skiej orkiestry symfonicznej — 15,30 Koncert po­
południowy — 18,45 Wieczór kameralny — 20,00 
Operetka w 2 aktach „Ktinstlerblut“.

Poniedziałek 27 lutego.
Katowice, fala 422 m.

16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Woj. Śląsk. — 16.40 Odczyt — 17,05 
Komunikaty —- 17,20 Wykład języka polskiego —
17.45 Program dla młodzieży — 18,15 Muzyka ta­
neczna — 18,55 Komunikaty strażactwa śląskiego
19.15 Rozmaitości — 19.35 Odczyt — 20,00 Trans­
misja z W arszawy — 20,30 Koncert wieczorny z 
W arszawy — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty.

Warszawa, fala 1,111 m.
1200 Sygnał czasu, komunikaty oraz muzyka z 
płyt gramofonowych — 15,00 Komunikat meteoro­
logiczny i gospodarczy — 16,00 do 17,45 Odczyty
17.45 Program dla młodzieży — 18,15 Transmisja 
muzyki tanecznej — 19,05 Komunikat rolniczy — 
1915 Rozmaitości — 20.00 Odczyt — 20,30 Kon­
cert wieczorny — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych —
15.00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy — 
16,40 i 17,20 Odczyty — 17,56 Transmisja programu 
dla młodzieży z W arszawy — 19,05 Komunikat 
rolniczy — 19,15 Rozmaitości — 20,00 Odczyt —
20.30 Koncert poświęcony muzyce hiszpańskiej
22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Giełda zbożowa i towarowa — 13,15 Muzy­
ka gramofonowa. W przerwie giełda pieniężna —
17.45 Koncert popołudniowy — 19,00 Rzeczy cie­
kawe — 19.35 i 20.00 Odczyty — 20.30 Koncert 
wieczorny — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty —
22.30 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice fala 250 m.

16.30 Odczyty literackie (Transmisja z Gliwic) —
17.00 Muzyka filmowa — 18,00 Program dla ro­
dziców — 19,00 Odczyt — 20,10 Recital fortepia­
nowy — 21,20 Recytacje.

Serhn, fala 483,9 m.
15.30 Program dla pań — 16,00 Pogadanka techni­
czna — 17.00 Koncert — 18,30 do 1955 Odczyty —
20.30 Koncert symfoniczny — 22,30 Muzyka lekka

Wlńdeń, fali, 217,2 m.
11.00 Poranek muzyczny —- 16,15 Muzyka lekka —
17.20 Program dla młodzieży —• 13,z0 i 18*50 Od- 
czy ty —■ 20,05 Wieczór Schumanna,

Czy radio powoduje niebezpieczeństwo pożaru?



K rótko-zwtezłowato.
Bakteriologiczne badania wykazują, ie  na po­

wierzchni 1 cm2 owocu przy zmyciu znajdowało sie od 
1.200.000 do 68.000 bakcyl! rozmaitego rodzaju. Przy 
irugiem myciu tej samej przestrzeni owocu znajdowało 
się od 12.000 do 7.000 bakcyli, a przy trzeciem myciu 
jeszcze od 7.000 do 3.000.

Sześć gramów srebra można wyciągnąć na nitkę 
długości 200 m. * *

*

Sygnały łodzi podwodnych są słyszalne w czasie 
alarmu na odległość IS mil morskich.

Najtrudniejszą jest tresura świń . . . Żadnemu te- 
nerowi nie udało się jeszcze nauczyć świni chodzenia 
na dwóch nogach, nauczono jedynie skakać i przyklę­
kać. Podobno król francuski Ludwik XI miał tak wy­
tresowane świnie, że tańczyły przed nim, w różne 
stroje poprzebierane.

• ••
Najmniejsza planeta, tak zw. ascreoid posiada za­

ledwie 2 km. średnicy. Gdyby jakiś człowiek żył na 
tym ascreoidzie ł, chciał do nas przybyć, wystarczyło­
by mu tylko skoczyć. Ponieważ ciężar jego byłby 36 
miljonów razy mniejszy niż na ziemi — znalazłby się 
po skoku poza obrębem siły przyciągania swego — 
ascreoidu i . . . stałby się tam ciałem planetarnej.

Ludzkość zużywa rocznie 1 miljard 250 miljonów 
Vfle*ramów kawy. Trzecią część z tego pochłaniają 
5tany Zjednoczone.

• •

Najwyższym pomnikiem świata jest statua wol­
ności w porcie nowojorskim. Wysokość jej dochodzi 
do 70 metrów.

Odpowiedzi redakcji.
Przyszowice. Wybór do sejmu 1 senatu odby­

wa się za pomocą kartek do glosowania, w ięc w y ­
bór jest tajny.

Komitet T. C. L» w Świętochłowicach. Zapowiedź 
o wykładzie w czwartek, dnia 16 lutego odebraliśmy 
dopiero w sobotę rano. Zatem nie mogliśmy za­
mieścić.

J. M. Woźniki. 700 mkn. równają się 861 złotych, 
1200 mkn. =  1476 złotych. Bank Ludowy w Bytomiu 
znajduje się przy ulicy Tamogórskiej nr. 4.

Hip. J. J. K. 1110 mkn. równają się 1365,30 zło­
tych. Z długów hipotecznych należy zwrócić 15 pro­
cent przerachowanej sumy. Odsetki zaległe za czas 
do dnia 30 czerwca 1924 r. dolicza się do kapitału, od­
setki od 1 lipca 1924 r. oblicza się od przerachowanego 
w ten sposób kapitału. Zapis jest ważny.

C. N. Górki. 500000 mkp. równają s?ę 53 złotych.

Sprawy towarzystw.
Katowice. (O d c z y t) .  Staraniem miejscowego Od­

działu Ligi Morskiej i Rzecznej w Katowicach, wygłosi 
w dniu 25 bm. o godzinie 5-ej po poł. w auli Gimnazjum 
Państwowego przy ul. Mickiewicza, dyrektor inż. Jó­
zef Skałka, odczyt p. t. ..Drogi wodne a handel zamor­
ski". Wstęp wolny. O liczne przybycie uprasza

Zarząd.
Rożdzień. Dnia 28 lutego o godzinie 6,30 wieczo­

rem odbędzie się u p. Freunda zebranie budowlarzy. O 
liczny udział prosi

Związek pracowników budowlanych ZZP.
Świętochłowice. Związek kat. mężów pod opieką 

św. Józefa w Świętochłow'cach obchodzi w dniu 15-go 
lipca rb. swój 25-letni jubileusz istnienia z poświęce­
niem nowego sztandaru jubileuszowego. Uprasza się 
wszystkie związki i towarzystwa bl ższej i dalszej oko­
licy w tym dniu w swej miejscowości zabaw lub wy­
cieczek nie urządzać. Celem wysłania zaproszeń, upra­
sza się wszystkie towarzystwa o przysłanie nam adre­
sów swoich do sekretarza Józefa Sadioka, ul. Fama 15.

Wesoły kącik.
Tania przyjemność.

Mały Icek odzywa się do ojca:
— Tate, ja chcę mieć dużą przyjemnośćć za ma­

łe pieniądze.
—- To ty  wyjdź do sieni i zmarznij. Jak potem 

wrócisz pod piec do pokoju, tn będziesz miał dużą 
przyjemność, a żaden koszt.

N A D E S Ł A N E .
Ostrożnie przy kupnie mydła.

Wiadomo wszystkim, że ludzie, a zwłaszcza 
dzieci i kobiety dostają chorobliwej wysvpki na twa­
rzy i rękach przy użyciu złego mydła. Dochodzenia 
policvj.ne doprowadziły do tego że wytwórca upra­
wiał fabrykacje pokątną. Rzucił na rvnek fabryka! 
bezwartościowy, ze szumną reklamą, mający za do­
mieszkę gryzące i szkodliwe części składowe.

Byłoby więc wsłc?rancm, aby gospodynie nasze 
przy wyborze mydła zwracrły specja'm uwagę, z ia- 
k;ej fabrvki mydło pochodzi, a odmawiały przyjęcia 
nieznanych fabrykatów. Posiar’amy u nas szereg my­
deł, które zasługurlą na pełne zaufanie i uznanie. Mię­
dzy innemi zwracamy d isiaj uwagę na znane od da­
wna mydło z Lwami <CZW). Mydło to wytwarza 
s;ę w nowocześnie i wzorowo urządzonej fabryce w 
Katow:cach, istniejącej od lat 61. Mydło to jest 
pod nwarancia czyste zawiera dużo tłuszczu, jest 
łagodne i zmywa prędko i pewn e ka*dy brud. a nad­
zwyczaj oszczędne w użyciu i to wszystko przy swo­
jej taniości.

Ładny i praktyczny format, przyjemny zaoach, 
gęsta i miękka niana, uzunfłiiaj? zaVy mvdła z Lwa­
mi CZW. Zuoełnie snokojnie możemy polecić mydło 
‘o naszym czytelnikom.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.
•i

f/h) szczupłych 
środkach

szczególnie z końcem mies:ąea, skfo- 
potana gospodyni domu każdy pozostały 

jei grosz mejednokrotnie oglądnąć musi 
zanim go wydać mote. Zdarza się 

więc wtedy, te  kupi tak zwane „tan e" 
mydło. — a skutek tego .taniego*zakupu 

jest zawsze: rozczarowanie i zgorsze­
nie! jakże łatwo temu zaoobiedz Szan.

Panie, pamiętając przy zakupie o słyn- 
nem z dobroci mydle „Kołłontay" 

z znakiem ochronnym .pralka*! To 
piękne, doskonałe mydło aromatyczne, 

otrzymać może Szan. Pani w kawał­
kach, począwszy już od 125 gramów 

wzwyż po cenie nadzwyczaj niskiej/
Na zakup tak taniego a jednak do­

skonałego mydła .Kołłontay* stać 
zawsze każdą gospodynię domu,

zpnuaammi
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 

jedyny wytwórca: E ry k  A. Kołłon ta y ,  Fabr.ehem. — Katowice-Brynów.
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MYDŁO Z LWAMI
] . Ładny, duty i praktyczny format 
Z. Przy entny, t m ł y ,  odyietalncy aromat 
3. Obfite ta Huszcze, czyste i łagodne 
i .  Gestu, miękka planu
5. nadzwyczajna siła czyszczenia
6. największa wydnlnoic, oszczędność i taniość

Uzdrawia i chron i
przed zwapnieniem serca i mózgu mój preserat 
.T ru m f“. jest on sporządzony na podstawie 
długoletnich badań co do swe! skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wanna, osiadający na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi. 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
A . K R A T Z B L ,  Wojewódzka 32, I.

Wyborowe Wiosna 1928

NASIONA
p o l e c a  

S P E C J A L N Y  S K Ł A D  N A S I O N

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ
M ostow a 2 8 .

Ilustrowany cennik nasion, narzędzi ogrodu, 
cebulek i roślin wysyłam darmo i oplatnie.

w'w'wyr w v r w w ' v  w w wr

Samoświecąca
masa daje cudny blask i własność ta nigdy nia 
zanika, żaden fosfor. Służy do uwidocznienie 

ciemności pewnych miejsc, cyfr na zegarkach, 
zegaracn, budzikach, miejsca zapałek, kontaktów, 
napsów , figur, obrazów świętych, na drzewko 
i t. d. Cena z oosem  i przesyłką zł 4.50 za 
zaliczką. S. Boehner. Kraków Stradom 25 sklep.

Zastępcy wprowadze­
ni i zdolni w  sprzedaży 
wirówek (Centrofug) po­
trzebni. — Zgłoszenia: 
„Par* Katow ce, ul. War­
szawska 43 pod No. 1274

Zniewagą
wyrządzoną Pani Balca­
rek Albertynie, wdowie z 
Orzegowa nmejszem od­

wołuję i przepraszam 
Habura Franciszek 

Orzegów.

Ogłoszenia
każdego rodzaju

przyniosą
zawsze pożądany 

skutek, jeżeli je na­
dajecie w gazecie, 
która nfetylko w ob­
wodzie przemysło­
wym, lecz także i poza 
granicą tegóż ob-' 
wodu jest mocno 
rozpowszechniona. 

A zatem ogłaszanie
w naszej gazecie

przyniesie wam

200-300 zł
przez pracę w domu
zarobi każda kobieta i 
mężczyzna, pracując na 
maszynie pończorzni- 
cze -  R EKO R D.
Wiadomości fachowe 
n ie  s ą  p o t r z e b n e .  

Potrzebny tylko kapitał zł 340, reszta na spłaty 
miesięczne. Towar gotowy skupujemy pła­
cąc za wyrób i dostarczamy surowca. 
Bliższych informacji udzielamy bezpłatnie.

R E K O R D .  C I E S Z Y N ,
ULICA TRZECH BRACI L. 6. 

Przedstaw, firmy posiada: Pani A. Artymkowa 
K r ó l e w s k a  H uta ,  P ia s t ow s ka  21.

HEBLE!!
ladalfci, sypialkl, pokoje męskie.
- k u ch n ie  i m elbie p o jed y d cze  -

dostarcza za gotówkę i na raty 
w r  po cenach bardzo niskich SS0|

R. PenkaSa, Skład Mebli
Mysłowice, Hłyraefc ar. 17.


